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Wtorek, 9. Stycznia 1906. 


OWSKA 


Rok 96. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5. po południu 
« Wyjątkiem dni poświątecznych 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
i pezta 16 lal — Biura Redakcyi i Administrawyi 
liea Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencji dzienników St. Sokołowskiego, P Pasaż 
„fausmauna |. 9. — Listy należy frankowac. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 86. 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 33 K, półrocznie 16 K, kwartalnie S K, 


| miesięcznie 2 K 70 h. — W miejseu: 
miesiecznie 3 
wszystkich innych państwach 3 K $0 h miesiecznie, 


i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ei tylka, 


rocznie 24 K, 
K. -- Prenumerata zagraniczna: 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, 
którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwea 
lub od I. lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za doplata pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 b. 
„„Przewodnikć prenunerowany osobno kosztuje & K. | 


kwartalnie 6 K, 
We 


półrocznie 13 K. 


W Niemczech 8 K 20 bh miesiecznie. 


otrzymaja cało- 


Jednorazowe inseraty obliezują się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitowa, ogłoszenia zaś tabelaryezne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyb: :znie Agencva dzienników Sokolowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Ploha ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 
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ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. > 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską « 
wynosi: 
W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) . . 24 K 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 

czerwca) ' E K 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 

31 marca) g «6w 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) 2 

Zamiejscowa: 

rocznie 82 K— h 
półrocznie 16K — h 
ćwierćrocznie . SK —h 
miesięcznie 2 K0R 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej « bezpłatnie; 


ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 
ćwierćroczni . . 1 59% 
miesięczni — K60 Ł 
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L Wystawy obrazów. 


Dłuższy czas już nie pisałem nic o na- 
52e) nieustającej wystawie sztuk pięknych, 
ale były powody dość delikatnej natury, 
które mnie zniewalały, że wolałem mileze- 
niem pominąć „Wystawę jesienną”, bo trn- 
dno było pisać o niej nie napiętnowując 
pewnej gospodarki aż nadto niestety w na- 
szen Towarzystwie przyjaciół sztuk pięknych 
rozpanoszonej. Kwasy w światku naszym ar- 
stycznym z powodu tej nieszczęsnej wy- 
stawy były wielkie i echa ich przedostały 
się w dość drastyczny sposób do wiadomo- 
Sci publicznej, choćby już tą drogą, że dość 
głośne były w Kole literacko-artystycznenm.... 
więc bay było poruszyć tę areyniemiłą 
Westye, z czego jednak Towarzystwo mo- 
głoby wnioskować, że chcemy jemu szkodzić, 
a ta myśl jest nam daleką, więc najlepiej 
yło milczeć o tej wystawie mając nadzieję 
i pewne rękojmie, że podobne rzeczy już się 
Lie powtórzą. 

Tyle 0 miewesołej pamięci Wystawie 
jesiennej. Nim jednak omówię wystawę 
ŚWiazdkową i z nią połączoną wystawę sezo- 
Nową i grafików angielskich i amerykańskich, 
muszę słówko spóźnione napisać o wystawie 
Góralczyka, choć nic nowego o tych znako- 
Mitych rzeźbach nie mam do powiedzenia, 


Jak to, co na wiosnę © tym niepospolitym 


artyście pisałem z okazyi jego zbiorowej wy- 
Stąwy w salonie Latoura. Obecnie musiałbym 
ię powtórzyć ponawiająć moje pochwały i 
"chwyty, tak jak i sam artysta się powta- 
iza Sweini szkapami i krowami. Te nasze 
Zwierzęta domowe i robocze są jakby jakimś 
Specyalnym aparatem migawkowym a. 
conei zaklęte w glinę lub odlew gipsowy. 
Stkapy ciężko pracujące przy bronie, czy ka 
wózku żydowskim są wprost niezrównane, 
oddane z ogromnem życiem i temperamen- 
m, aa przytem cały sposób traktowania 
rdzo szeroki i zamaszysty tych drobnych 
ak jest nad wyraz oryginalny. W nie- 
alert gronie polskich rzeżbiarzy zjawił się 
Pierwszorzędny a jedyny u nas, bo 


» Przewodnik « prenumerowany OSo- | 


kosztuje: s 
rocznie sk 
półrocznie o. . . 4K 
ćwierćrocznie 2 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W felietonie Gazety Lwowskiej oprócz 
listów z Paryża, Berlina, Monachium i t. d., 
obok szkiców literaekich i artystycznych, za- 
mieszczać będziemy w r. 1906 utwory powie- 
ściowe: Henryka Sienkiewicza, Elizy 
Orzeszkowej, Teodora Jeske-Choiń- 
skiego, K. Tetmajera i w. i. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ceos. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższe postanowieniem z dnia 18 
grudnia z. r. zezwolić przyjąć i nosić: dy- 
rektorowi szkoły realnej we Lwowie, radcy | s 
Rząd: dr. Teofilcwi Gerstmannowi, papie- ; 
ski krzyż bonorowy „Pro ecclesia et ponti- 
fice"; radcy polieyi we Lwowie, Wojciecho- 
wi W enzowi, cesarsko-perski order Słoń- 
ca i Lwa HI. klasy; starszemu komisarzowi 


polieyi, dr. Józefowi Reinlenderowi we 
Lwowie, komisarzom  polieyi Rudolfowi 
Rapplowi we Lwowie, Stefanowi Sien- 
kiewiczowi w Podwołoczyskach i Jakó- 
bowi Łysakowskiemu we Lwowie, oraz 
zarządcy elowemu Władysławowi Piatkow- 
skiemu w Podwołoczyskach, eesarsko-per- 
ski order Słońca i Lwa IV, klasy; komisa- 
rzowi powiatowemu, Stanisławowi Jastrzę- 
biec zPsar Psarskiemu w Białej, krzyż 
oficerski  książęco - czarnogórskiego orderu 
Daniły; a właścicielowi firmy „Rafinerya 
spirytusu, fabryka rumu, rosolisów i octu 
Salo Gołdfrucht*, AE Goldfruchto- 
wi w Zniesieniu, przyjąć i posługiwać się 
tytułem królewsko-runuńskiego nadwornego 
dostawcy. 


P. Kierownik Ministerstwa „RS 
dliwosci przeniósł adjanktów sądowych : 
Piotra Kosmana z Zatora do a. 
wa, Augusta Turowicza z Przeworska do 
Białej, Stanisława Chytrosia z Żabna do 
Mielca; dalej nadał adjunktowi  sądowemu 
okręgu kr KO sadu krajowego wyż- 

zeg0, Imdwikowi Osuchowskieme, po- 
sade uujuukta sądowego w Tarnobrzegu. 3 
adjunktowi sądowemu Aleksandrowi Samue- 
łowi kóżyckiemu w Dąbrowie, posadę 
adjunkta sądowego w okręgu krakowskiego 
sądu krajowego wyższego, oraz zamianował 


adjunktami sądowymi: adwokata dr. Jakó- 
ba Lehrfreunda dla Zatora i auskultan- 
tów: dr. Franciszka Maryana Wisłockie= 
go dla Dąbrowy, Juliana Kryplewskie- 
go dla Żabna i dr. Otmara Bogulskiego 
dla Przeworska. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze- 
niósł kancelistów sądowych: Ludwika Gaj- 
dę z Krakowa do Żywca i Hirscha Krinz- 
ler a z Żywca do Krakowa. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przenio- 
sla oficyała pocztowego, Franciszka W n ẹka, 
z Gorlic do Tarnowa. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 5 
stycznia 1906 do l. 2.068 o rozporządzeniu 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
dnia 4 stycznia 1906 1. 58.549 ex 1905 o 
zarządzeniach weterynarno-policyjnych co do 
wprowadzania zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń) z Węgier do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa, — zamieszczone jest w „dzien- 
niku urzędowym* dzisiejszego numeru (a- 
zety Lwowskiej. 


dotąd rzeżbiurza zwierząt sztuka polska nie 
posiadała. Francuzi szczycą się swym Barria- 
sem, Fremietem, Cainem. my będziemy sie 
szczycić naszym Góralczykiem, zwlaszcza. że 
jego zwierząta sņ takie nasze, takie swojskie! 


Na obecnej wystawie sezonowej jest 
dużo prac wielce zajmujących. Na samym 
wstępie Janowskiego znakomite rysunki tu- 
szem do ilustracyj. Nie wiedzieć co więcej 
podziwiać w tych szarych kompozycyach, czy 
siłę, wyraz lub wspaniałą technike? Tymi 
rysunkami stanął Janowski obok Kunińskie- 
go na czele ni wzych pierwszorzędnyelh ilu- 
stratorów i śmiało może iść w zawody Z iw- 
tystami zagranieznymi. krajobrazy Bratkow- 
skiego są dobre, lecz zaczynają nużyć. Por- 
tret Yeka, przedstawiający mężczyznę w stroju 
sokol Iskin, jest znpełnie chybioną pracą o 
rażących błędach rysunkowych, dość wspo- 
mnieć o prawej nodze, i o tonacyi bardzo 
niezharmonizowanej. Jestto pracu bardzo 
jeszcze surowa i niedojrzała, lecz okazująca 
talent, który się uwidocznia w ciekawie na- 
malowanej twarzy, czego nie można powie- 
dzieć o dwóch dziewczynkach tegoż artysty 
w oddziale wystawy gwiazdkowej. Ta wy- 
stawa bardzo niewiele liczy prac. Składają 
się na nią przeważnie krajobrazy Daczyń- 
skiego, Piotrowskiego, Reyznera, potem stu- 
dya Pająkównej o jej zwykłych i aż nadto 
znanych galaretowych postaciach, ciekawe 
rysunki Modrakowskiej i wielce przerysowane 
konie Holzinillera. 


Na wystawie sezonowej przeważają por- 
trety, którym przewodza dwa portrety Po- 
chwalskiego. Te dwa portrety są dowodem 
jak jeden i ten sam artysta w jednym i tym 
samym czasie może wykonać dwie prace o 
bardzo wielkiej różniey wartości artystycznej. 
Portret pana Namiestnika, Andrzeja hr. Po- 
tockiego, przeznaczony do galeryi marszałków 
galicyjskich w gmachu sejmowym, jest tylko 
poprawnym wizerunkiem i nie więcej pierw- 
szego naszego oficyalnego portrecisty pol- 
skiego, g gdy natomiast portret rektora Wszech- 
niey krakowskiej, Janczewskiego jest dzielem 
wprost znakomitem. Bardzo subtelnie mode- 
lowana głowa pełna finezyi, przepysznie ma- 
lowane gronostaje i purpura, ogólny ton o- 
brazu składają się na całość doskonałą, 
nad którą naturalnie moderniści będą gło- 


wą potrząsać, bo dla nich Pochwalski za- 
nadto jest „Correct“ i zanadto dobrze wnie 
rysować. 
Mnóstwo portretów nadesłała panna 
Sehayerówna. Sympatyczny ten talent roz- 
wija się bardzo dodatnio, czego wyrazem 
znakomity portret pastelowy damy w kape- 
luszn i sukni czarnej, świetnie w ruchu po- 
chwyconej. Ta pani idzie wprost na widza 
i zdaje się, że się słyszy szelest sukni, a tak 
jest podobna, że się ją poznaje, znaje ją 
tylko z widzenia, tak Świetnie Wi wtada 
jest charakterystyka postaci i ruchu. Te- 
chnika także jest bardzo miła, niemal szki- 
cowa. 60 nadaje pracom pastelowym artystki 
pewnego pieprzyku. bardzo interesującegy, 
Żudna jednak z licznych prae jej nie stol na 
wyżynie tego potretu damy w ezerni, chyba 
może tylko wiazanka róż purpurowych na 
tle mosiężnego naczynia z wielkim smakiem 
olejno namalowana. Inne portrety i studya 
pastelowe i olejne są poprawne w rysunku, 
ale blade i mdłe w kolorycie i plastyce, brak 
im też zupełnie Życia, co się przedewszy- 
stkiem odnosi dv portretu hr. Szembeka w 
stroju myśliwskim. A propos tego portretu, 
musimy ze zdziwieniem zwrócić uwagę ko- 
misyi rozwieszającej obrazy, która w ogóle 
wielkim talentem się nie odznacza, że co 
najmniej dziwnem jest umieszczenie obok 
portretu hr. Szemheka dwóch aktów kobie- 
cych, zwracających swą mniej uprzejmą stro- 
nę do widzą z nachyleniem ku portretowi. 
Podobnych rzeczy powinno się unikać. Te 
małe akty malowane są z talentem, jaki 
znaimionuje wszystkie, a dość liezne prace 
Majewskiego, malarza u nas jeszcze mało 
znanego. Prace jego odznaczają się bardzo 
subtelnym tonem i bardzo smaczną techniką, 
studya portretowe są inoże zanadto mgliste, 
za mało zdecydowane w Swej bryłow atości, 
ale krajobrazy są doskonałe, zwlaszcza ten 
śniegiem przyprószony, a tak fatalnie po- 
wieszony koło drzwi widoczek zimowy. Nie- 
spodziankę zrobił nam Gawlikowski przysy- 
lając wnętrze lasu, które mimo wielkiej pla- 
styki nie może dorównać wspaniałym stu- 
dyom portretowym tego wiele obiecującego 
artysty. Panna Miesesówna nadesłała kilka 
szkiców, które nie powinny były opuścić 
pracowni. Utalentowana ta młoda artystka, 
ma wybitne zdolności do karykatur, ale in- 


| 


ny „genre* zdaje się nie nk n © | ad ages, A w zakresie jej 
talentu. 

Patrząc na kilkanaście prac Fałata, 
smutek nas ogarnia, jak tak wielki i wybi- 
tny talent może osłabnąć. Prawdziwie przy- 
kro patrzeć na te akwarele, w których wa- 
dliwy rysunek rywalizuje z wadliwym kolo- 
rytem i brutalną techniką. Te ręce wieśnia- 
czek wyglądają. jakby leżały już tygodniami 
w prosektoryum bez odpowiednich środków 
antignilnych, a te kasztany, kwitnące za krzy- 
żem, do wszystkiego są podobne tylko nie do 
kwitnących drzew. 

Rzeźbiarz Ostrowski kilkoma pracami 
zajmuje całą jedną salę, lecz tym razem nie 
dał nie wybitniejszego. W dwóch portretach 
męskich starał się uwydatnić charakterysty- 
kę forsując ją do prawie niedozwolonych 
granie, bo sąsiaduje ona już niemal z kary- 
katurą. Chustka św. Weroniki, rozpięta na 
krzyżu, jest zupełnie chybionem dziełem, a 
model pomnika ś. p. Chmielowskiego nie 
daje pojęcia o tem dziele, które jest ozdobą 
cmentarza Łyczakowskiego. Niewiadomo tyl- 
ko, dlaczego ten piękny pomnik nakryto na 
cmentarzu wstrętną budą. wszak jest on wy- 
konany z piaskowca i kamienia trembowel- 
skiego, więc wytrzymały na naszą zimę. 

Ostatnią wielką salę zajmują graficy, 
rzekomo wedle afisza angielscy i amerykań- 
scy, tymczasem spotykamy się tam przewa- 
żnie z nazwiskami franeuskiemi, o ile je mo- 
żna w podpisach odeyfrować, bo katalogu 
nie ma, n. p. Boutet de Monvel, Besnard, 
Maurice Plist ete.. W ogóle; porozwieszane 
są te reprodukcye o różnorodnych techni- 
kach bez żadnego planu i wyboru i i są istnym 
chaosem, wśród którego uda się tu 1 ówdzie 
wyłowić prawdziwą perłę, jak „Procesyę bre- 
tońską* Alberta Petersa Desterarta, portrecik 
Sary Bernhardt Nicholsohna, damę z dzie- 
ciątkiem Klary Debraille, „Pogrzeb* Oswalda 
Ronyego, „Golgotę* Herkomihera. Jako wy- 
bitny przyklad japonizującego wpływu sztuki 
Dalekiego Wschodu są dwa krajobrazy zdaje 
się angielskie, które śmiało możnaby wziąć 
Za, autentyczne prace jakiegoś Japończyka, 
tak styl, koloryt, technika, ba nawet papier 
jest wiernie imitowany. Justus. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 8 stycznia. 


Odprawa. 


Wegierskie Biuro korespondencyjne ro- 
zesłało pismom następujący uwagi godny 
komunikat: 

W pewnych organach węgierskiej pra- 
sy pojawiły się ostatnimi czasy gwaltowne 
napaści na kierownictwo wspólnego Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. O ile te ataki 
odnoszą się do stanowiska hr. Goluchowskie- 
go wobec przesilenia na Węgrzech, można 
je pominąć milczeniem, wcale nie wy kazując 
nawet, w jak mylny sposób tłómaczy się 
fakta, znane przecież powszechnie. (zas zre- 
sztą przyjdzie może, gdy węgierska opinia 
publiczna sama przekona się, jak niespra- 
wiedliwie oceniono zachowanie się hr. (ro- 
łuchowskiego w różnych fazach przesilenia. 

Rzecz inna z tą częścią zarzutów, która 
merytorycznie zwracą się przeciwko za- 
granicznej polityce P. Ministra spraw Za- 
granicznych. Niepodobna oprzeć się zdumie- 
niu, widząc jak nasza zagraniczna polityka 
staje się przedmiotem napaści z wewnątrz 
w chwili własnie, gdy najbardziej potrzeba 
i jak najsłuszniejsze ima się prawo do tego, 
by cała węgierska opinia publiczna, jak je- 
den mąż, stanęła w jej obronie. W podo- 
bnych chwilach patryotycznym jest obowią- 
zkieim pozostawić ma uboczu osobę kierowni- 
ka polityki, każda bowiem napaść staje się 
pożądaną bronią w ręku zagranicy. Znając 
wytrawny zmysł polityczny i patryotyzm 
węgierskiej prasy, trudno przypuszczać, by 
uważała za rzecz pożyteczną, dążyć do zdy- 
skredytowania kierownika polityki zagrani- 
cznej naówczas właśnie, gdy wszelkiemi si- 
łami stara się on ochronić speeyalne inte- 
resy węgierskie. Napaści takie wywołują za- 
dowolenie tylko u tych organów prasy bał- 
kańskiej, które służą celom wprost sprzecznym 
z interesami Węgier i które obecnie z uwag 
węgierskiej prasy napewne potrafią wydobyć 
dla siebie korzyść. 

Dla wyjasnienia nadmieniamy, że co 
do przeprowadzenia programu miirzstegskie- 
go nawet tak silny opór ze strony Turcji, 
nawet ciągłe srożenie się drużyn powstań 
czych itak trudne warunki lokalne nie zdo- 
łały powstrzymać skutecznych postępów tego 
jedynego w dziejach dzieła, podjętego dla 
przywrócenia pokoju. Osiągnięte dotąd wy- 
niki prowadzą do radykalnej zmiany w sto- 
sunkach macedońskich. Zastąpienie wskróś 
niesprawiedliwego, po azyatycku obmyslonego 
systemu podatków dziesięcinami, uregulowa- 
nemi na sposób europejski, przywróciło ład 
w finansach danych okręgów. Urzędnicy i 
wojsko otrzymują swe pobory regularnie, 

dyż dochody prowincyj, dzięki europejskiej 
ontroli, obraca się wyłącznie na cele ad- 
ministracyi tych prowincyj. To też wzniosły 
się one rzeczywiście na poziom europejski, 
choćby dla tego, że można było ustanowić 
systematyczny budżet. Nadzwyczajna donio- 
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słość tych urządzeń była przyczyną, iż dla 
ich przeprowadzenia nie wahano się sięgnąć 
do tak niezwykłego środka, jak demoustra- 
cya tot. Skuteczność jego stwierdziła publi- 
czna opinia całego świata, gdyż Tureya pod 
naciskiem przyjęła program mocarstw bez 
zmiany. Że zas Niemcy nie wzięły udziału 
we wspomnianej akcyi z aparatem tych sa- 
mych środków, co inne mocarstwa, przypi- 
sąć należy głównie ich położeniu geografi- 
ceznem. Niemcy zresztą, dzięki swej sytuacyi, 
moga uprawiać w polityce czysty I platoni- 
czny turkofilizm. gdy nam nasze położenie 
nakazuje dażyć do zmiany status quo w Tur- 
cyi in meliorem, czemu już hr. Andrassy dał 
byl swego czasu początek — a to w tym 
celu, aby chrześcianom pod berłem otomat- 
skim zapewnić znośna dolę. W tem dziele 
cywilizacyjnem trzyma się nasza polityka 
zagraniczna także i obecnie zasad, wyłuszezo- 
nych w pamiętnej listopadowej mowie hr. 
Andrassego. 

(o do serbsko - bułgarskiej unii należy 
stwierdzić, że dojście tej ugody do skutku 
wcale nie było niespodzianką dla naszego 
Urzędu spraw zagranicznych, który wiedzial 
zarówno o rokowaniach, zanim ugoda doszła 
dv skutku jak o jej dokładnej osnowie. — 
Unia nie usprawiedliwia zresztą zaniepoko- 
jenia, jakie wywołała, gdyż nie zmienia 
w sposób niekorzystny stosunków naszych 
z Serbią. Ponieważ z naszej strony nie za- 
warliśmy jeszcze traktatów, mamy więc swo- 
bodną rękę i ze swobody tej nie omieszkamy 
skorzystać, gdy za dni kilka pełnoimocnicy 
Austryi i Węgier przystąpią do dalszych ro- 
kowań w sprawie zawarcia traktatu handlo- 
wego z Serbią. W rokowaniach tych trzeba 
mieć będzie na oku przedewszystkiem inte- 
resy Węgier. 

Patryotyzm węgierskiej prasy — kończy 
ów komunikat, podany tu w dosłownym prze- 
kładzie, — wskaże jej drogę i środki naj- 
skuteczniejszego poparcia interesów węgier- 
skich w tych rokowaniach. 


Z Chaosu. 


Przewrotne duchy, szerzące wszędzie 
wzajemną zawiść i nienawiść, obalające szn- 
mnie brzmiącemi obietnicami i nieprawdo- 
podobnymi horoskopami na przyszłość, har- 
imonię i zgodę, które panowały w wielu o- 
kołicach między dworem a gminy w nieda- 
wnej jeszcze przeszłości, dotarły i na Li- 
twę, by tam spóbować sił swojej wymowy 
po nieudałych zapędach w Królestwie Pol- 
skiem. 130 też istotnie w Królestwie spotka- 
ła ich niemiła niespodzianka. Jak wiemy od 
naocznych swiadków, lud polski odepchnął 
tam awanturnicze zamysły socyalistów z całą 
stanowczością, o ruchu agrarnym włościanin , 
dostatecznie przez szereg lat uświadamia- 
ny — bynajmniej nie myśli, a choć tui 
owdzie trafią się może wypadki obałumuce- 
nia, będą to takty jedynie sporadyczne: po- 
wszechnego pożaru nikt się tun nie obawia. 
Jako charakterystyczny przykład usposobie- 
nia i zapatrywań ludu przytoczyć można wy- 


jadła, rozjnszona, łaknąca tupu. 


padek następujący: w jednym z majątków 
chłopi wycieli kawałek lasu, pozostawiajac 
caly materyał drzewny na miejscu nietknię- 
ty. Na zapytanie rządey, dlaczego drzewa 
sobie nie zabrali, odpowiedzieli chórem: 
„przyszli jacys ludzie, kazali las pański ni- 
szezyć, tosmy kawałeczek wyrżnęli, ale jakże 
to mamy brać endzą własność, przecie my 
nie złodzieje !“ 

Inaczej stosunki układają się na Po- 
doln, Wotynin (Ukrainie, gdzie do chłopa 
prawosławnego łaurwiej trafi agitator nauczy- 
ciel wiejski, lekarz ziemski lub pop, nie mý- 
wine już o ukrytych prowokstorach miejsco- 
wej administracyi, która pragnętaby jak naj- 
dłużej utrzymać ferment między polskim dwo- 
rem a ruską gminą. Na Podoln. jak dotąd, 
kończy sie cała wroga akeya na głuchych 
zapowiedziach krwawych obrachunków z dwo- 
rani; gorzej stoją rzeczy na Wolynin, a zwła- 
szczą na Ukrainie, gdzie tradycye hajdama- 
czyzny żyją jeszcze wśród ludu w całej pełni. 
Tutaj w wielu stronach nastąpiło już krwa- 
we starcie z obałamuconemi ciemnemi ban- 
dami, poczęła już się szerzyć pożoga, zna- 
czące swoją działalność śŚwiecąceni w uoe 
ciemną lunalni. 

Równocześnie dochodzą nas 

z Litwy 

echa rozruchów agrarnych. a świeżo Kuryer 
Litewski w artykule pod wiele mówiącym 
tytulem „Burza nadeciąga!* maluje opis zaj- 
ścia, jakie przed kilku dniami miało miejsce 
w kobryńskiem, w gnbernii grodzieńskiej. 
gdzie chłopi napadli na dwór pp. Jeleńskich 
w Opolu: 

„Zagrzane przez agitatorów, z miasta 
przybyłych, tłumy włościan, liczące do sze- 
ściuset głów, ruszyły na dwór w Opolu. 
Zmieść, zrabować, spalić, z ziemią zrównać 
i ziemię zagarnąć! Szła ława ludzka, bu- 
rząca się i falująca — nie pod żadnym 
sztandarem, czerwonym lub czarnym, ale roz- 
I opasała 
dwór... Wojsko, piechota, przeciaągające dziś 
sporymi oddziałami po stronach kobryń- 
skich, zaszło drogę tłumowi pod samemi 
oknami dworu, przecinając pochód ku go- 
rzelni i zabudowaniom gospodarskim. We 
dworze nie było żywej dnszy, oprócz samego 
właściciela, żony jego i nielicznej służby po- 
kojowej. Czeladź, służba folwarczna, gorze- 
lana ete. wszystko było już dzień przedtem 
rozpędzone na cztery wiatry przez „gospo- 
darzy“ z wiosek okolicznych i rej wodzą- 
cych po wioskach ugitatorów. Sześćset sztuk 
inwentarzu stalo we dworze bez krzty kar- 
mu; dowożone ukradkiem do obór fary siana 
przychwytywano i przewracano. Natknąwszy 
się na wojsko, tlum — stanął. Zołnierze 
wzięli na cel... Miedzy wojsko a lud rzucił 
się z ganku p. Jeleński. Podbiegii do niego 
oficerowie, grożąc, że padnie san... Tlum 
zawrócił, aby okrażyć park. Z dwóch prze- 
ciwległych stron ukazały się nowe bandy, 
również uzbrojone w siekiery, widły, dragi. 
Wojsko szło naprzód, otaczane coraz bar- 
dziej przez koncentrujące się na gorzelnię 
oddziały włościan. Pod gorzelnią rozległy 
się salwy — i jęki, jakich oby nigdy w ży 
ciu nie słyszeć! Po krwawym śniegu zata- 
rzało się pokaleczone ludzkie mrowie i — 
pierzchło zostawiając na placu do dwudzie- 


sin trnpów. Nadciągnał oddział dragonów 
konnych i zajął posternnek we dworze. ra- 
tuje przedewszystkiem ryczacy z głodu in- 
wentarz. Po pokojach mieszkalnego domu 
rozkwalerowało się wojsko. Pp. Jeleńscy od- 
jechali. podążając do dalszej stacyi kolei 
poleskiej i na Wilno. Przeprowadzala powóz 
wiorst kilkanaście eskorta dragońska. aż 
wydostano się w okolicę, nieobjętą „ruchom 
agrarnym*. 

('harakterystyczna rzecz. że dwór v 
Opoln żył w tradycyjnej zgodzie z włościań 
stwem okolicznem prawosławne. Obeen; 
dziedzie Opola. nawet nie bez pewnej doz 
doktrynerstwa, dawał temu ukochanemu lu- 
dowi dosłownie: siebie. Dość powiedzieć, że 
podczas cholery ostatniej nie było gorliwsze- 
go odei sanitarynsza. narażającego życie po 
chatach wioskowych. Teraz, gdy z „żądania: 
mi“ lasu i ziemi przyszli do niego włościa- 
nie, wydzielił im całe schedy z ziemi Opola. 
Czy trafnie postąpił? Mniejsza. Dość, że 
słuch poszedł wśród włościan: „Pan zląkł 
się! Znaczy — wszystko nasze!" I ruszyło 
chłopstwo na dwór... Á 

Ale — eo dalej? Zaloga przecie wojsk 
nie może stać wiecznie w Opolu, ani w Ko- 
bryńskiem. A ehlopi, rozproszeni dziś, zbie- 
rają się jutro, poprzysięgujie, że zgliszcza 
dworu zaorzą i sola zasypią. Hasło teraz idzie 
nie już „Brać!“ ale „Rznąć!” Co dalej? 

_ 0 miedzę z (Opolem, w Mołodowie, p. 
Konstantego Skirmunta, przyszło do krwa- 
wego starcia między włościanami a woj- 
skiem: są zabici i rannych ciężko moe wielka. 

Dochodzą także wieści, że cała szeroka 
okolica wrzeć już zaczyna i roić się uzbro= 
jonemi bandami włościan. Burza istotnie 
nadchodzi, 4 grzimotem: „Na panów!*, „na 
Lachów !“ 

Tyle Kuryer Litewski. Istotnie trudno 
odpowiedzieć na pytanie: Co dalej? — Zie- 
mianie, uchodząc z życiem za granicę, nie 
mają czasu oświecać obałamuconego ludu, a 
rządowi braknie wreszcie odpowiedniej siły 
do utrzymania 90 milionów analfabetów w 
karbach porządku i posłuszeństwa... Urał i 
Kaukaz ogarnęła rewolucya, o której prze- r 
biegn żadnych nie posiadamy wiadomości; 
armia mandżurska podobno piechotą podąża 
ku granicom ojczyzny, a napotkane po dro- 
dze iniasta i wsie z dymem puszcza; we- 
wiiętrzne gubernie cesarstwa, nawiedzone 
głodem, grabią i niszczą dwory pańskie; 
Kstowie i Łotysze gospodarują u siebie jakby 
zapomnieli o istnieniu Petersburga; Francya 
odmówiła poparciu nowej rossyjskiej po- 
życzce państwowej... Co dalej? 

W Królestwie Polskiem 
socyaliści usiłują za wszelką cenę zmusić 
fnnkcyonarvnszy kolejowych do rujnującego 
kraj t rystęte Todzin bezrobocia. W onee zde- 
cydowanej postawy narodowego koła koleja- 
rzy, pragnącego zapobiedz strejkowi. wpro- 
wadzili w życie terror. który napawa przes 
rażeniem wszystkich, zmuszonych do jazdy 
kolejami żelaznemi, narażonemi każdej chwili 
na straszną katastrofo. 

Korespondent warszawski Nowej. Refor- 
my donosi. że w nocy na 4 stycznia nade- 
szły depesze o nowych wypadkach i prze- 
szkodach ruchu. między innemi, o wysadze= 
nin dynamitem w powietrze mostu koło Szy- 


L LITERATURY ZAGRANICZNEJ 


Obrazy z życia sardyńczyków. 


I. 


Było to wieczorem, w wigilię św. Jana. 
Oli*) wyszła z białego domku przy gościń- 
cu prowadzącym z Nuoro do Mamojada, w 
którym mieszkał kantyniarz i skierowała się 
w pole. 

Oli była piękną i słusznego wzrostu 
piętnastoletnią dziewczyną, z długiemi nieco 
skosnemi oczami o pieszczotliwem spojrzeniu, 
z pełnemi ustami, ktorych spodnia warga, 
przecięta pośrodku, wyglądała jak gdyby z 
dwóch wiśni złożona. 4 pod czerwonej chu- 
steczki, zawiązanej pod wystającą brodę, wi- 
dać było połyskujące pasma jej czarnych 
włosów, zakręconych za uszy; to przystroje- 
nie głowy, w połączeniu z malowniczym 
kostiumem, z czerwoną spodniczką i broka- 
towym gorsecikiem, nadawało młodej dzie- 
wczynie nieco oryentalnego wdzięku. Pomię- 
dzy palcami pełnymi metalowych pierścieni, 
Oli trzymała skrawki szkarlatnej materyi i 
wstążek, którymi miała „poznaczyć kwiatki 
św. Jana”, które pozrywa jutro o świcie, a- 
by z nich przyrządzić lekarstwa i amulety. 

Zresztą gdyby nawet Oli nie „znaczyła“ 
kwiatów, które zebrać chciała, nie było o- 
bawy, aby kto je ruszył: wszędzie naokoło 
domu, w którym mieszkała z ojcem i braci- 
szkami, była pustka bezludna. Jeden jedy- 


*, Zdrobnienie imienia Rozalia. 


ny dom wiejski, prawie zrujnowany, wyster- 
czał w dali wśród pól zasianych zbożem, 
jak wysepka na jeziorze. Dzika wiosna sar- 
dyńska kończyła się; kwiaty i złociste strą- 
czki janowca opadały, róże bladły, trawa 
żółkła, a gorące woń siana przepełniuła cię- 
żkie powietrze. Droga mleczna i wspaniała 
czystość atmosfery, z powodu której cały 
horyzont był podobny do szerokiej prze- 
strzeni morza, czyniła, że noc była tak ja- 
sua, jak gdyby dopiero zmrok zapadał. 

W poblizu rzeki, której wody, bardzo 
płytkie, odźwiereiedlały gwiazdy i liliowe 
niebo, Oli spotkała swoich braciszków, szu- 
kających świerszczy. 

— W tej chwili do domu! — zawo- 
łała pięknym swoim głosem, prawie jeszcze 
dziecinnyjn. 

— Nie! — odrzekł jeden z malców. 

— W takim razie nie zobaczysz, jak 
niebo będzie się otwierać tej nocy. Nie bę- 
dziesz mic widział, jeżeli nie wrócisz na- 
tychmiast do domu. 

W noc świętojańską grzeczne dzieci 
widzą otwierające się niebo, widza raj, boga, 
Aniołów i Ducha świętego. 

— No, to chodźmy — rzekł starszy w 
zamyśleniu. 

Młodszy jeszcze się trochę opierał, ale 
w końcu dał się bratu zaprowadzić. 

Oli poszła dalej, przeszła przez łożysko 
rzeki, przez ścieżkę i przez gaik karłowatych 
drzew oliwnych. Pochylała się od czasu do 
czasu i wiązała wstążką wystające kępki 
kwiatów; następnie prostowała się i zatapia- 
ła w cienie nocy przenikliwe Spojrzenie 
swoich oczu. 

Serce jej mocno biło z niepokoju, oba- 
wy i radości. Noe pełna woni usposabiała 
do miłości, a Oli była zakochana. Oli miała 
dopiero lat piętaście i pod pretekstem „zna- 


czenia“ kwiatów, wybrała się na schadzkę 
miłosną. 

Sześć miesięcy temu, w zimowy wie- 
czór, pewien młody wieśniak wstąpił do do- 
mu kantyniarza, prosząc o ogień. Ten wie- 
śniak był w służbie u bogatego właściciela 
z Nuoro; na pół dzierżawca a na pół służący, 
pracował dla swego pana i jako zapłate brał 
połowę dochodów dla siebie. Obsiewal wte- 
dy pole w około zrujnowanego domu. Był 
to chłopiec wysokiego wzrostu z długimi 
czarnymi włosatni, połyskującymi od smaro- 
wania oliwą; bardzo czarne jego oczy posia- 
dały tyle blasku, że zaledwie można bylo 
wytrzymać ich spojrzenie; jedna tylko Oli 
patrzyła w nie odważnie, bo nigdy przed 
nikim oczu nie spuszczała. , 

Kantyniarz, człowiek nie stary Jeszcze, 
chociaż już zaczynał siwieć wyczerpany pra- 
ca, troską i biedą, przyjął uprzejmie młode- 
go wieśniaka, dał mu krzestiwo, wypytywał 
o pana i zaprosił, aby przyszedł kiedy, je- 
żeli mu się podoba. Od tego wieczoru. wie- 
śniak często pojawiał się u kantyniarza. 
W słotne wieczory opowiadał bajki dwom 
malcom siedzącym przy kopeącem ognisku 
i pouezał Olę, w których miejscach rośnię 
najwięcej grzybów i traw przydatnych na 
paliwo. 

Pewnego popołndnia zaprowadził mło- 
dą dziewczynę do szczątków nurugke*) na 
wzgórku, wśród krzewów osypanych różowem 
kwiecien i oznajmił jej z największem prze- 
konaniem, że pomiędzy płytami tego olbrzy- 
miego pomnika jest skarb ukryty. 


*) Nuraghes, bardzo liczne w Sardynii, 
są to starożytne pomniki w kształcie ściętej 
piramidy, mające od 10 do 20 metrów wyso- 
kości na 10 do 80 szerokości u podstawy; 8% 


— Zresztą, znam jeszcze wiele innych 
accusoryios *) — dodał tonem bardzo po- 
ważnym, gdy Oli zrywała dziki koper. — 
Muszę nareszcie kiedyś znaleźć choć jeden, 
a wtedy... 

— A wtedy? — spytała nieco drwią- 
co, podnosze oczy, które w przyćmionem 
świetle, wydawały się zielone. 

— Wtedy, pójdę sobie bardzo daleko; 
a jeżeli zechcesz imi towarzyszyć, zabiorę 
ciebie z sobą na stały ląd. Znam dobrze 
stały lid, bo niedawno ukończyłem służbę 
wojskową. Byłem w Rzymie, w Kalabryi i 
joszeze w innych krajach. Tam wszystko 
piękne... Jeżeli zechcesz mi towarzyszyć... 

Oli zaczęła się śmiać z lekka, zadowo- 
lona i szezęśliwa, choć nieco ironiezna. Po 
za nuraghe mali jej braciszkowie kryjąc się 
w krzaki, wabili wróbla; na całej ogromnej 
przestrzeni nie widać bylo nikogo i nie sły- 
chać żadnego innego odgłosu. 

Wieśniak objął Oli wpół, podniósł do 
góry, zumknął oczy i pocałował ją. Od tej 
rozmowy młodzi ludzie zaczęli się kochać 
szalenie, ukrywając swoją miłość w najge- 
stszych gajach, w krzakaoh nadbrzeżnych 
lub ciemnych kryjówkach nuraghes. 


(Ga dalszy nastąpi). 


one zbudowane z nieociosanych głazów skalnych, 
układanych jedne na drugich bez wapna. Weho- 
dzi się tam niskiemi drzwiami i znajduje się 
wewnątrz sklepione izby. Budowy te spotykać 
można pojedynczo, wzniesione na pagórkach, lul 
ugrnpowane po kilka razem. Mniemano dawniej, 
że to są mogiły, ale dziś uważają je za schro- 
nienie pierwszych mieszkańców wyspy, W cza- 
sach wojennych. 


*) Nazwa sardyńska ukrytych skarbów, 


dłowca (gubernia radomska, powiat koński) 
skutkiem czego pociąg. idncy Z tiranicy przez 
Twangród do Warszawy. uległ straszliwej 


katastrofie, wpadłszy z cały  rozpędem przez 
wyrwe mostowa do rzeki. Lokomotywa z ten- 


derem i brankardem potrzaskane w kawalki. 
dwa wagony połamane, palacz i hamowni- 
czy zabici. maszynista i pomocnik ciężko. 


konduktor. palacz wagonowy, 4 pasażerowie 
i jeden żołnierz lekko ranni. Zamachy inne 
na pociągi. jak: pod Jedlnią. w Zabkowi- 
cach, na stacyj Jastrząb, gdzie 30 zbrojnych 
dokonało napadn i rozboju na stacyi, wre- 
szcie inne drobniejsze wstrety. potwierdzają 
obawy co do złudnych nadziei przywrócenia 
normalnego ruchu kolejowego. 

W związku z tem stoi zamach robotni- 

ów Towarzystwa naftowego „haukaz*. Ro- 

botnicy zebrawszy się w Targówku pod War- 
SZawą przy rezerwoarach z nalta i smarami. 
wypuścili z cystern na linii kolejowej 500 
pudów smarów maszynowych, zagroziwszy 
przedtem smiercią  zarządzającemu składami 
p. Grinbergowi, gdyby odważył się prze- 
szkodzić ich zamiarowi. 

W ostatnich dniach z rządowego towa- 
rzystwa ubezpieczeń wycofano wskutek pod- 
jętego przeciw dyrektorowi Danilowskiemu 
bojkotu. ubezpieczeń na ogólną sumę TO mi- 
lionów rubli. Akcya ta zmusi rząd albo do 
usunięcia p. Daniłowskiego. albo do zwinię- 
cia zakładu z powodu braku gotówki na wy- 
płacanie premij. 

Teu sam dziennik donosi o napadach 
na urzędników i robotników  kolejowycli. 
którzy łamali strejk. J tak dnia 3 b. m. na 
Pradze napadnicto ua Adama Białogrodz- 
kiego. który podczas strejku wyznaczał ma- 
szynistów do jazdy pociągami i kilku strza- 
łami położono go trupem. Lista proskrybo- 
wanych kolejarzy ma być dluga. 

W Plockiem. gdzie wójtowie i pisarze 
stanowczo wzbraniają sie prowadzenia czyn- 
nosei ominaych po rossyjsku, opieczętowano 
kancelarye, a podatki ściągają oddziały woj- 
skowe. 

„W kilku miejscach zbrojne oddziały 
włościańskie napadły na urzędy gminne i 


 kancelarye leśne i zburzyły je, a strażników 


ziemskich rozpędziły. W Radomiu. rzucono 
na oddział żandarmów bombe. której wybuch 
jednakże nikogo nie zranił. 

Z Łodzi donoszą. że strejk tam trwa 
dalej. Spoczywa 511 fabryk, czyli 69.618 
rohotników. Podohno Centralny komitet pol- 
skiej partyi socyalistycznej wydał odezwę z 
wezwaniem (io powrotu do pracy, alo przy- 
gotowania przyszłego boju o niepodległość. 

Luźne informacye. 
bachmat. Trzy kompanie wojska 
zajęły stacyę Griszino, która slużyła gene- 
ralnemn komitetowi strejkowemu kolei jeka- 
terynosławskiej. Zobrano wiele broni i 

300 pudów (4800 kle.) dynamitu. 

Petersburg. Pet. Agencya Tel. do- 
wiaduje się, że odezwy. jakie otrzymywali 
robotnicy z wezwaniem do strejku, podpisa- 
ne były przez fikcyjne organizacye, u wyda- 
ne przez poszezególnych rewolucyonistów, 
którzy terroryzowali robotników. Gazeta pree- 
mysłtowe-handlowa donosi, że komunikacva 
telegraficzna Astrachania z Baku jest zno- 
wu możliwa. — Depesza z Baku donosi, że 
panuje tam spokój. mimo. iż znaczna część 
robotników strejkuje. 

Synod zarządził, aby owi dnchowni, 
którzy w czasie rozrueliów występowali 
wbrew ustawom. byli usunięci z urzędu i 
ścigani sądownie. Wedłne doniesień z Mo- 
skwy stwierdzono. że kilku duchowych bez- 
pośrednio brało udział w rewolucyjnym ru- 
chu robotniczym. 

Nowoje Wremia donosi z Libawv,żet.zw. 
zjednoczony komitet socyalno-demokrutyczny 
wezwał zarząd gieldy i radę miejską, ażeby 
wyżnaczyły potrzebna kwotę na utrzymanie 
robotników cierpiących nędzę. w przeciwnym 
bowiem razie zdenolują i spala fabryki. 

W oddaleniu 10 kilometrów od miasta 
Wenden w Inflantach, posiadłość ochinistrza 
dworu hr. Sieversa stoi w płomieniach. Wy- 
słany tam oddział kozaków musiał się cofnąć, 


albowiem uzbrojone bandy. liczące tysiące 
© ludzi, zastąpiły mu drogą w lesie. 


W Odessie aresztowano grupę anarchi- 
stów, podejrzanych o to, że w ostutnim cza- 
sie rzucali bomby. 

Moskwa. Fabryki i warstaty w dziel- 
nicy przemysłowej się w ruchu. Z powodu 
wielkiej biedy w skniek strejku otrzymują 
robotnicy zaliczki. Straty spowodowane strej- 
kiem oceniają na 2 miliony rubli. W naj- 
bliższej przyszłości nie należy oczekiwać 


bezrobocia. 

Wiedeń. Dyrekcya kolei państwowych 
„donosi, że ruch osobowy i towarowy na linii 
 |warszawsko-wiedeńskiej przywrócono. 


Konferencya w Algesiras. 


PWM 


Sprawa zrazu bez wielkiego znaczenia, 


|= 
Pirosh w ciągu ostatnich miesięcy do rzędu 


lekacych zagadnień dyplomacyi światowej. 


Uwaga wszystkich gabinetów europejskich 
zwrócona jest obecnie na Marokko, które 
od zeszlego już roku budzi niepokój u 
wielu zwolenników pokoju i równowagi po- 
lityeznej Europy. 

Niespodziewana wycieczka cesarza Wil- 
helma do Tangern. upadek Deleassćgo. roz- 
mowa Rouvieru z niemieckim ambasadorem 
w Paryża — oto sa rozdziały ostatniego ro- 
mansu międzynarodowego, którego epilog 
rozgrywać się zacznie przy zielonym stole 
w Algesiras, a skonczy się, Bóg wie gdzie, 
może na falach Oecanów, wzbnrzonych hu- 
kiem dział bojowych. Domysły te ate są, 
przesadne. Zbytnia gorliwość utrzymania po- 
koju, okazywana przez przedstawicieli mo- 
curstw, grapujących się obok siebie w po- 
tężnych aliansach, gotowa rzucić posiew nie- 
zgody, która zburzy cały ów gmach sztucznej 
równowagi politycznej. 

W Algesiras rozegra się w każdym ra- 
zie epilog, czy jeden z rozdziałów sprawy 
bardzo zajmującej. Po raz pierwszy od wielu 
lat zarysują się otwarcie linie graniczne inte- 
resów miedzynarodowych, ujawnia następ- 
stwa tajnych czy głośnych traktatów, z któ- 
tych utworzy się przyszła historya Europy. 

Francya opiera żądania swoje na umo- 
wie zawartej z Marokkiem jeszcze w roku 
1846, zapewniającej jej rozliczne ingerencye 
w panstwie sultana, a popiera ją nowy, po- 
tężny sprzymierzeniec — Anglia, która o- 
świadczyła przez usta nowego ministra dla 
spraw zagranicznych, że na konfereneyi w 
Algesiras stanie po stronie swej sąsiadki, 
Nie więc dziwnego, że rząd p. Rowiera tem 
śmielej przypomina układ franeusko-marok- 
kański i domaga się dla siebie odrębnego, 
uprzywilejowanogo stanowiska w Marokku. 

Postulaty przedstawicieli Niemiec idą 
jednak w rozbieżnym kierunku. Niemcy do- 
magaja się bowiem utworzenia międzynaro- 
dowej komisyi opiekuńczej — na wzór tej, 
jaka stworzoną została dla Macedonii — któ- 
rej powierzone zostałyby reformy obecnych 
stosunków w Marokku. Przy boku Niemiec 
staną znów Włochy. Zamanifestowały one 
już swą przynależność do trójprzymierza, 
mianując swym pełnomocnikiem wicehrahie- 
go Venostę, zdeklarowanego zwolennika po- 
lityki niemieckiej. 

W ostatniej chwili zaważyła na szali 
wypadków nota rządu Stanów Zjednoczonych. 
Ameryka przyzwyczaiła się już widocznie do 
roli pośrednika z gulazką oliwną w ręka i 
mhi być uważaną za bonus gestor pacis 

Widząc zbierające się chmury na ho- 
ryzoncie Europy oświadczyła, że Stany Zjedno- 
czone wyszlą także pełnomoeników do Al- 
gesiras, a instrukcye dane im, 1 ogłoszone 
publieznie, uśmierzą niejedną obawę przed 
nadciagającą burza, budując podwaliny trwa- 
tego pokoju. ' 

Wedlug depesz nadeszłych wezoraj in- 
strukcye te są następujące: 

Delegaci amerykańscy otrzymali wy- 
raźne wskazówki przeprowadzenia na konfe- 
rencyi zasady polityki „otwartych drzwi” w 
Marokkn. Maja oni również dołożyć starali, 
aby usun'ć powody do jakichkolwiek kon- 
fiktów międzynarodowych. szczególnie po- 
między Niemcami a Francyą, 

Nota waszyngtońska daja również za- 
pewnienie, że Stany Zjednoczone nie wdadzą 
się w żadne uklady lub przymierza, które 
doprowadzićby mogły do zawikłań dyploma- 
tveznych. 

Z Madrytu donoszą, że cywilny gu- 
bernator prowincyi Kadyksu, przenosi swą sie- 
dzibę do Algesiras na cały czas trwania kon- 
ferenevi marokkańskiej. Gwardya obywatelska 
i polieva pełnić będzie słu bę bezpieczeństwa 
i utrzymywać porządek. 


KRONIKA. 


Lwów, 8 stycznia, 


-— Kalendarz. 

Wtorek (9 stycznia): 

Marcyanny Danny. — Władymiry. 
Stefana Mucz. 
Wschód słońca o godzinie 72] rano, za- 
słońca o godzinie 3:48 po południu. 
Godziny wschodu i zachodu słońca po- 
są według czasn środkowo-europejskiega. 


chód 


dane 


— JE. P. Marszalek krajowy Stani- 
hr. Badeni bawi od wczoraj w Wiedniu. 
— Stan zdrowia JE. P. Ministra dla 
Galicyi dr. Piętaka — według wydanego wczo- 
raj biuletynu jest trwale zadowalający ; 
znaczniejszych zmian objektywnych nie było. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Kanoniczną instytu- 
cyę na probostwo w Draganówce otrzymał ks. 
Franciszek Wierzbieki, tamtejszy administrator. 

Prezentę na opróźnione probostwo otrzy- 
mali: ks. Józef Wawszczak na Kowalówkę; ks. 
Józef Zawisza na Szcezurowice; ks. Mikołaj Kul- 
czycki na Tadanie. 


sław 


»Grazeta Lwowska« z dnia 9. stycznia 1906 r. 


Administratorem w Pistyniu zamianowany 
został 0. Sylwester Piórek, z Zakonu Braci 
Mniejszych. 

Przeniesieni: Ks. Jan Niedzielski z Bu- 
dzanowa do Kamionki Swuniłowej; ks. Józef 
Szymański do Bułzanowa. 

Konkurs na opróźnione probostwo w Pi- 
styniu ogłoszono do końca lutego 1906. 

Dyeceżzya przemyska obrz. łać.: Odzna- 
czony privilegio expositurae canonicalis ks. Woj- 
ciech Biela, katecheta Seminaryum nauczyciel- 
skiego męskiego w Krośnie. 

Zamianowany kooperatorem dirigensen w 
Rokietnicy ks. Józef Budnik. 

Prezentę na probostwo w Klimkówce o0- 
trzymał ks. Jan Wolski, wikary katedralny w 
Przemyślu. 

Dyeeczya krakowska. Zamianowany : ks. 
Józef Szwed, wikary w Sidzinic, administrato- 
rem w Czańch. N 

Przeniesiony ks. Ignacy Zyła, wikary w 
Czaúcu, do Sidziny. 

Konkurs na opróźaione probostwo w zań- 
cu rozpisany do końca stycznia 1906. 

— Z kola liter. i artystycznego. 
Członkowie Koła podejmowali w piątek wic- 
czorem skromną ucztą zaslużonego gospodarza 
i skarbuika Kola, dr, Sułtysika. W zebraniu 
wzięło udział 50 osób; przy okazyi tej zebra- 
no na dom Tadeusza Kościuszki, jedyną bursę 
polską we Lwowie, której lekarzem domowym 
jest dr. Sołtysik, 45 koron. 

— 4 Towarzystwa politechnieznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we śro- 
dę, dnia 10 b. m., o godzinie 7 wieczorem w 
I. Szkole realnej przy ul. Kamiennej, sala fi- 
zyki na IL piętrze. Na porządkn dziennym: 
I. Wybór komitetu przedwyborezego. 2. Luźne 
komunikaty: koledzy Altenberg, Fiedler i Sy- 
roczyński. 

— Listonosz wiejski. Z dniem 16 b. m. 
zaprowadza dyrekcya poczt i telegrafu przy 
urzędzie pocztowym w OChorkówce tygodniowo 
Sześciorazową służbę listonosza wiejskiego dla 
miejscowości Leśniówka, Faliszówka, Żeglce i 

wierzawy polskiej. 

— Ruch ogólny na kołomyjskich ko- 
lejach lokalnych przywrócono z dniem 4 bm. 

— W sali «Gwiazdy» odbędzie się we 
środę, 10 b. m., o godzinie 6 wieczorem wiec 
kobiet, zwołany przez wydział „Czytelni ko- 
biet“, w cela omówienia i obrony politycznych 
praw kobiet przy mającej nastąpić reformie 
wyborczej, oraz uchwalenie odnośnej petycyi do 
parlamentu. 

— (Gruźlica we Lwowie. Śmiertelność 
z gruźlicy we Lwowie stale się zwiększa. We- 
dle statystyki za ostatnie dziesięciolecie, w r. 
1695 umarło z gruźlicy 9385 osób, czyli 234 
proc. ogólnej liczby zmarłych; w roku zaś 1904 
śmiertelność ta wynosiła 1093 osób, t.j. 263 
proc. zgonów w ogóle. Stan winnych wielkich 
miastach w Państwie był w roku 1904 nastę- 
pujący: w Wiedniu zmarło 224 pre., w Pra- 
dze 28:9 pre., w Tryeście 185 pre., w Bernie 
20:3 pre, w Krakowie 246 pre. Zatem wśród 
tych siedmiu miast Lwów wykazuje najwiekszy 
procent Śmierielności z gruźlicy. 

— Lwowskie Towarzystwo ratun- 
kowe udzielilo w miesiącu grudnin r. z. po- 
mocy ogółem w 314 wypadkach, a mianowicie 
216 razy w dzień i 98 razy w nocy. 

Służbę sanitarną pełniło 9 lekarzy i 3 
służących sanitarnych. 

Od założenia Towarzystwa (w styczniu 
1893) udzielono pomocy ogółem w 39.822 wy- 
padkach. 

Członków wspierających liczy obecnie To- 
warzystwo 1350. 

A Znaczna kradzież. Do sklepu Her- 
sza i Mozrsa Dawida Schrage przy ul. Golu- 
chowskich l. 7 dostali się w nocy z soboty na 
niedzielę złodzieje, przez otwór, wybity w ścia- 
nie od strony podwórza, i zabrali ztamtąd 45 
sztuk dużyeli wełnianych chustek zimowych, 10 
sztuk ciemnej materyi, 5 sztuk satyny 6 tu- 
zinów chustek tybetowych i §0 koron gotówką. 

Ogólna szkoda wynosi około 1400 koron. 

A Smierć skutkiem zamarznięcia. 
Obok stawku w pobliżu dawnego browaru Klei- 
ua znaleziono w sobotę po południu zwłoki 
około 60 letniej żebraczki, nieznanej z na- 
„wiska. 

Lekarz miejski stwierdził śmierć skutkiem 
zamarznięcia, poczem komisaryat IV. dzieluicy 
odstawił zwłoki do kostniey zakładu medycyny 
sądowej, 

Jak stwierdzono, żebraczka ta oddawała 
się nałogowo pijaństwu i prawdopodobnie po- 
wracając pijana do domu, zmarała w drodze. 

A Ucieczka umysłowo chorej. Z za- 
kładu wodoleczniczego dr. Majewskiego przy ul. 
św. Zofii zbiegła w sobotę p. Antonina Schal- 
lowa, żona dzierżawcy Kociubiniec, cierpiąca 
od dłuższego czasu na pomieszanie zmysłów. 

Pani S. liczy około 80 lat, jest niskiego 
wzrostu, brunetka, szczupłej budowy ciała. Ubra- 
na była w czarną suknię, czarny żakiet i żółtą 
chustkę i miała przy sobie około 300 koron 
gotówki. 

A Nieostroźna jazda. Woźnica rze- 
nicki z Zamarstynowa, Jan llków, jadąc w 
piątek po południn szybko ul. Nowej Rzeżni, 
najechał na strażnika miejskiego Jakima Mat- 


kowskiego i uderzywszy 
twarz i wybił mu ząb. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. W. P. w Rynku l. 19 dostał się w piątek 
jakiś rzezimieszek, po otwarciu drzwi witry- 
chem, i zabrał się do pakowania ubrań, wy- 
jętych z rozbitej przez siebie dłutem szafy. 
Spłoszony jednak przez p. P. zbiegł, zabiera- 
jąc z sobą tylko czarne zimowe palio damskie. 

Franciszek K., majster szewski, oskarżył 
w policyi swoją 15 letnią córkę Julię o kra- 
dzież 40 koron z zamkniętej szufłady. Kwota 
ta była własnością starszej jej siostry, Wandy. 

Ze strychu realności przy ul. Bema l. 2 
skradziono pani A. C. znaczną ilość bielizny. 

Z mieszkania p. J. K. przy pl. Bernar- 
dyńskim skradziono w sobotę dwa kosztowne 
futra, jedno z tchórzów z kołnierzem seleskino- 
wym, drugie kangnrowe z kołnierzem z krym- 
skich baranów. Oba futra, łącznej wartości 800 
koron, kryte były ciemnem suknem. 

Z wystawy sklepowej nowourządzonego 
magazynu galanteryjnego A. Uricha przy pl. 
Maryackim 1. 3 skradł wczoraj jakiś rzezimie- 
szek derę pluszową i pled wartości 150 koron. 


+ Antonina Popielowa, wdowa po 
cesarskim radcy, a matka pp. Tadeusza i An- 
toniego Popielów, którzy na kartach historyi 
sztuki polskiej tak pięknemi zapisali się dzie- 
lami, zmarła onegdaj w naszem mieście w 75 
roku życia, pelnego cichych cnót obywatelskich 
i szczerego umiłowania kraju i narodu. Oto- 
czona serdecznie ją kochającemi dziećmi i wnu- 
kami, powszechną czcią i szacunkiem, ze spo- 
kojnem sninieniem spoglądać mogła w prze- 
szłość, oczekiwać przyszłości. Sąd o niej wy- 
dadzą wszyscy, którym tyle przysług świad- 
czyła w chwilach ciężkich bardzo przejść, spra- 
wiedliwy a bardzo dodatni. Pamięć po sobie 
zostawia dzieciom piękną i czystą. 

W pogrzebie zacnej niewiasty polskiej 
wzięło dzisiaj udział liczne grono osób; repre- 
zentowany był na nim cały świat artystyczny 
naszego miasta. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie Władysław Borecki, emer. inspektor kolei 
państwowych, w 67 r. życia; — Zofia Szoł- 
drak, w 21 r. życia; — Anna Iików, w 83 r. 
życia; — Miron Krypiakiewicz, literat, wete- 
ran z r. 1868, w 73 r. życia; — Honorata z 
Grabowskich Włosycka, w 68 r. życia; Grze- 
gorz Żurawski, w 66 r. życia; Zuzanna z Bo- 
rowiczków Falik, w 61 r. życia; Karolina z 
Pinkasów DBeyerowa; Marya Mielec w 75 r 
życia. 

W Drohobyczu Klementyna Wittek, wdo- 
wa po starszym radey skarbowym. 

W Krakowie Eleonora z Talarkiewiczów 
Kawińska, w 53 r. życia. 

W Gorlicach Jan Władysław Majewicz, 
komisarz skarbu, w 33 r. życia. 

W Rzeszowie Jan Chłauda, słuchacz II. 
r. filozofii. 

W Kamionce Strumiłowej ks. Wojciech 
Miernik, tamiejszy kooperator. 

W Aschent nad Dunajem Eugeniusz hr. 
Zamoyski, emer. rotmistrz, w 73 r. życia. 

— Upaństwowienie kolei Północnej. 
Rokowania z koleją Północną o jej upaństwo- 
wienie postąpiły tak daleko, że obeemie możnaby 
przystąpić do wypracowania umowy, a Mini- 
sterstwo kolejowe, w wykonaniu dalszej zapo- 
wiedzi P. Prezydenta Ministrów, rozpoczęło To- 
kowania z Towarzystwem kolei państwowych, 
z austryacką koleją północno - zachodnią i połu- 
dniowo - północną koleją niemiecką, celem wy- 
jaśnienia finansowych podstaw upaństwowienia. 


— Wiec kobiet. Wczoraj po południu 
odbył się w Krakowie, w Ujeżdżalni, wiec ko- 
biet, przy bardzo licznym udziale publiczności. 
Po referatach pań Turzymy i Bajwidowej, u- 
chwalono rezolucyę, domagającą się uprzystę- 
pnienia dla kobiet szkół średnich i wyższych i 
postanowiono wystosować do bar. Gautscha pro- 
śbę o wyjednanie dla kobiet prawa wyborcze- 
go, oraz pozwolenia im zasiadania w Radach 
miejskich, tudzież w Scjmie i w parlamencie. 
Zgromadzenie zakończyło się bardzo burzliwie, 
przy odśpiewaniu „Czerwonego sztandaru“. 

— Dwa samobójstwa oficerów. Po 
południu w piątek odebrał sobie w Krakowie 
życie wystrzałem z rewolweru kapitan 3 pułku 
artyleryi dywizyjnej, baron Rudolf Siebenburg- 
Kliatschek. 

Samobójstwo to — jak donosi Czas — 
stol prawdopodobnie w związku z wykrytym 
w ostatnich czasach brakiem większej kwoty 
pienieżnej w kasie pułkowej. Samobójstwo na- 
stąpiło w chwili, gdy do mieszkania kapitana 
przybyła komisya wojskowa. Dowiedziawszy się 
o jej przybyciu od służącego, kapitan polecił 
mu prosić komisyę, aby się zatrzymała w sa- 
lonie, gdzie się zaraz zjawi. Po chwili rozległ 
się strzał. Po wejściu do pokoju, spostrzeżono 
kapitana, leżącego przy łóżku, bez znaku ży- 
cia. Celny strzał spowodował natychmiastową 
śmierć, 

W piątek wieczorem aresztowano znów 
w Krakowie porucznika 3 pułku artyleryi dy- 
wizyjnej, Rudolfa Lafite, adjntanta pułkowego. 
Aresztowanie to — jak donoszą nam z Kra- 
kowa — pozostawało z związku z wykrytym 
niedawno brakiem większej sumy pieniężnej w 
kasie pułkowej. Aresztowany jednak odebrał 
sobie w nocy życie, powiesiwszy się w are- 
sztach sądn garnizonowego. 


go dyszlem, zranił w 


— Wystawa kucharska otwarta zo- 
stała w piątek w Wiednin przez protektorkę 


- Najd. Areyksiężnę Maryę Józetę. 

— (ololedź. W skutek gołoledzi, która 
w piątek nastała, było w Wiedniu wiele nie- 
szczęśliwych wypadków, niektóre 4 nich powa- 
żnej natury. 

Skutkiem tej gołoledzi — jak podają na- 
deszłe wczoraj do Lwowa pisma wiedeńskie — 
doznało w Wiedniu w nocy z 6 na 7 b. m. 
niemniej niż 46 osób złamania nogi. 

— 0 stanie zdrowia przebywającej na 
zamku Ratilović ks. Ludwiki Schaumnburg-Lip- 
pe, która zachorowała na zapalenie opon móz- 
gowych, wydano — jak telugrafuę z Nacho- 
du — następujący biuletyn: Od 4—5go b m. 
była księżna nieprzytomna. Onegdaj powróciła 


przytomność. Ciepłota spadła z 390 na 386. 
Puls 90 Siły i stan dobry. Następuje powoli 
polepszenie. Jakkolwiek niebezpieczeństwo je- 


szcze nie minęło, jest nadzieja wyzdrowienia. 

— Pożar wyrządził dnia 3 b. m. w dru- 
karni J. Ottona w Pradze szkody na l milion 
koron. - 

— Nulla dies sine linea. Zataczająca 
coraz Szersze kręgi drożyzna, objęła teraz i ehu- 
steczki do nosa. Libereckie (Reichenberg) fa- 
bryki tego artykułu dały hasło do podniesienia 
cen jego o 5 do 10 proceut, 

— Niepodnicsione wygrane różnych 
losów rosną w olhrzymie sumy. Wedle wiedeń- 
skiego Merkura niepodniesiouo wygranych sa- 
mych tylko losów z r. 1860 na sumę ogólną 
2,933.640 koron. W przeważnej liczbie uległy 
już one przedawnieniu. Tak samo przedowniła 
się n. p. niepodniesiona węzrana serbskich lo- 
sów tytoniowych na 45.000 fr, a oprócz niej 
czeka dotąd na podniesienie 5 jeszeze głów- 
nych wygranych, każda na sunw 50.000 fr. 
Niepodnicsiono dotąd równieź trzech głównych 
wygranych losów tureckich po 600 i trzech po 
300 tysięcy franków. Ogółem wzrosły niepo- 
dniesione wygrane wszystkich losów w Anstryi 
do sumy mniej więcej 3 miliardów koron. 

— Echa debreczyńskiego napadu. 
W Debreczynie aresztowano oncgiaj rzeźbiarza 
Akosa Debreczani, który rodczas napadu na 
Kovaesa groził mu rewolwerem. 

Dyrektor tamtejszej polieyi Teth zarządził 
przesłuchanie, a następnie uwięzienie adwokata 
i dyrektora Bavku ludowego, dr. Ferdynanda 
R«:vyego, jakoteż redaktora dzieunika partyi nie- 
zawisłości, Eugeniusza B-kussyego. Pierwszy 
z nich obecny był na dworcu kolejowym pod- 
czas przyjazdu starszego żupuna Kovacsa, drugi 
zaś zamówił karawan. Aresztowano wreszcie kon- 
duktora kolejowego za to, źe wskazał wagon, 
w którym jechał Kovacs. 

— Miedzynarodowy kongres dla hy- 
gieny szkolnej. Według zawiadomieni:, otrzy- 
manego przez Ministerstwo spraw wewnętrznych, 
obędzie się w czasie od 5 da 10) sierpnia 1907 
w Londynie II. międzynarodowy kongres dla 
hygieny szkoinej. Według prowizorycznego pro- 
gramu prac, obrady kongresu dotyczyć będą na- 
stępujących kwesty) hygieny szkelnej: 1. bu- 
dowa i wządzenie szkół; 2. hygiena int:rnatów: 
3. metody badania pod wzgledem hygicny szkol- 
nej; 4. fizyologia i psychologia mutedyki uau- 
czania; 5. pouczenie nauczycieli i uszniów o hy- 
gienie; 6. fizyczne kształernie młodzieży szkol- 
nej i pouczenia jej o bygienie osobistej; 7. cho- 
roby zakaźne, wymagające uwagi osłabienia 
zdrowia młodzieży szkolnej; 0. szkoły specyulne 
łacznie ze szkołami dla dziesi tumystowo niv- 
rozwiniętych, ciemnych, głuchych, niemych, ka 
bk, słabowitych i innych dzieci, potrzebujących 
odrębnej nauki; 9. hygiena młodzieży szkolnej 
po za szkołą, kolonie wakacyjne, stosunki demu 
do szkoły: 10. hygiena nauczycieli. 

Z kongresem sciśle vankowym połączona 
bydzie wystawa, mająca uzmysłowić i przed 
stawić plany dia budynków szkolnych, wzory 
konstrukcyi tychże budynków i ich urządzeń, 
dalej przybory szkolne i wszelkiego rodzaju 
środki naukowe. 

Wystawa. którą urządza „Royal Sanitary 
Institute", będzie miała za zadanie przedstawić 
obok historycznego rozwoju urządzeń na polu 
hygieny szkolnej, także i nowożytny stau tych 
urządzeń. 

Należy spodziewać się, Ż: wystawa ta, 
wskutek obesłania jej tak przez kolonie angiel- 
skie, jak i przez inne państwa, będzie nader bo= 
gatą i pouczającą i stanie się punktem kulmi- 
nacyjnym kongresu. 

Dla poparcia celów kongresu zamierzone 
jest utworzenie możliwie licznych komitetów 
miejscowych, które w Anglii obecnie już rôz- 
winęły swą działalność i mają za zadanie udzie- 
lać wszelkich wyjaśnień w sprawie kongresu, 
przyjmować oświadczenia przystąpienia i w nich 
pośredniczyć, tudzież zgłaszać referaty i spra- 
wozdania. 

Komitety miejscowe będą mogły zapewnić 
powodzenie kongresu także i przez to, że za- 
wiadamiać będą biuro kongresu (Sukretaryat 
g-neralny Parkes Museum, Maryaret Street, Lon- 
don W.) o korporacyach i instytucyuch szcze- 
gólnie ważnych, tudzież, że przez wysłanych swych 
delegatów w pracach kongresu będą brać udział, 

Członkiem kongresu może być każdy in- 
teresujący się sprawami hygieny szkolnej. 

Zgłoszenia członków kongresu przyjmuje 
każdy komitet miejscowy, któremu podać należy 
imię i nazwisko, zawód, tytuł i adres, tudzież 
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złożyć wkładkę w kwocie 1 gwinei lub 5 do- 
larów (około 24 koron). 

Karta członka uprawnia posiadacza do 
wzięcia udziału we wszystkich posiedzeniach, 
dyskusyach i zabawach, do otrzymania peryody - 
cznych pubhkacyj i rozpraw, tudzież korzysta- 
nia z wszelkich udogodnień, przyzaanych dla 
uczestników. 

Obrady kongresu odbywać się będą częścią 
na posiedzeniach ogólnych, częścią na posie- 
dzeniach sekcvjnych. 

Na posiedzeniach ogółnych omawiane bedą 
sprawy ogólnege znaczenia; na nich będą miały 
miejsce przemówienia oficyalue, a ua ostatniem 
posiedzeniu ogólnem nastąpi wybór miejsca przy- 


szłego kongresu. Nu posiedzeniach ogólnych 
będą debaty wykluczone. 
Ponieważ doświadczenia i spostrzeżenia 


zrobione na pierwszym kongresie hygieny szkol- 
nej, każą spodziewać się, że i odbyć się mający 
II. kongres narodowy dla hygieny szkolnej do- 
starczy wicle cennych wskazówek naukowyeli i 
praktycznych nietylko na polu hygieny w szko- 
łach, lecz także i pod względem sanitarnym w 
cgólności, przeto jest pożądany jak najliczniej- 
szy udział w kongresie. 

Na kengres ten zwraca się uwagę Towa- 
rzystw pedagogieznych, lekarskich i technicznych 
w kraju i zaleca się im, aby zajęły się zawią- 
zaniem komitetów miejscowych, a względnie i 
komitetu krajowego dla celów tegoż kongresu. 

Ponieważ biuro kongresu zamierza w pro- 
spekcie w styczniu 1906 wydać się mającym za- 
mieścić nazwiska przewodniezących i sekretarzy 
utworzyć się mających komitetów miejseowych, 
przeto jest pożaądanem, aby nkonstytuowanie się 
komitetów miejscowych, względnie komitetu kra- 
jowego, nastapilo jak najrychlej. Dla uniknięcia 
zwłoki jest pożądanem, aby komitety te zawia- 
domiły jak najrychlej brzpośrednio Sekrctaryat 
generalny o swem zawiązaniu się, a równocze- 
śnie donosiły o tem Prezydywun Namiestalctwa 
we Lwowie. 

- Ciekawy dokument, Mamy dvku 
ment — pisze wychodzaca w Warszawie Ga- 
zda Polsku -- który w przyszłości moża być 
ciskawym przyszyukiem do historyi współreze- 
snega teatru, tak zwanego rządowego w War- 
szawie. Dokument ten, pisany w jężu urzęde- 
wym, brzmi: 

„Prosze p. Wronicka wypřarió p. N. N. 
(nazwisko) na rachunek ponsri rubli trzy (3). 

Zamiast podpisu — jakiś hierogiit, który 
ma oznaczać: „Herszelmtann*. 

Daia — oczywiście tyko według stare go 
styln: „! listopada 1905 roku“. 

Dokument ten, jak się łatwo dożnyśleć 
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wystuwila dyrekcya teatrów rzydławych w uso- 
bie jeduego że swych p.zedsiawicieii, nu iain 
jednege 4 Guórzystów opery. Biedny ten galu- 
wiek przez cnły listopad i psłowę grudnia ot- 
wiedza! kusy dyresesi tatov wu braskużeczul:. 
kaza ani razu 3 rubli wrułwić nie megiu 
Przyciśuięty biedai goten do muru, uiehorak 
ów ywięrzył sie ze sayel trosek w gronie zua- 
jomych, którzy, do uwszy się o tya, nie 
do uwieróenis a jed: piawdłziwyu fakcie, 
zarsądziii składkę derażią i „dkunwnt* ów 
udyskontowali, elrzYjniwsz”, piasta. ph- 
kwitowane Żyro. Obeenin ciekawy ton dowód 
drskontor złoży” Ba ręce Gazety Polsiiej m 
prośbą o zalnkasowanie owseh trzech rubli od 
dyr keyi tewrów ny rzecza „kasy przezornaści 
artystów teatrów warszawskieh*.  OQezęwiświe, 
inkaso tò bazie mogi: nastąpić 4 Gida, kie- 
dy kasa „Teatrów rządowych warszawskich” 
odpowiedzia'nę będzie na rabli 3... 

— Straty Rossyi skutkiem rewoln- 
cji. Jak donosi Vossische Zeitung, profesor 
Migulin podaje nastepujące obliczenie strat, po- 
niesionych przez Roszye skutkiem rewulucyi, aż 
do ostatnich czasów: Straty brzpoścodnie: Pożar 
miasta Buku 100 milionów rubli; 500 spalo- 
nych folwarków po 100.000 wynosi 53 milio- 
nów rubli; zniszczony port w Odessie 50 mi- 
lionów rubli; zburzone zakłady przemysłowe w 
Odessie 40 milionów rabh; 60 spl:mitowanych 
miast, miasteczek i wsi razem z Kiowan, Odessa 
i Rostowem (prócz Moskwy) 60 milovów; szkody 
w wojsku i flocie 50 milionów rubli. Razem 
straty bezpośrednie wynoszą około 350 milio- 
nów rubli. — Szkody pośrediie: Srraty kolei 
skutkiem przerwy w ruchu towarowym 40 mi- 
lionów rubli; straty służby kolejowej skutkiem 
sirejku 200 milionów; wywiezione zagranicą 
kapitały przez wychodźców 200) milionów; straty 
skutkiem bankructw 100 milionów; odpływ złota 
zagranicę przez przesiedlenie się  rossyjskieh 
rodain 100 milisuów; wycofanie wkładek przez 
fiuny zugraniezne 100 milionów rubli. Razem 
straty pośrednie wynoszą 740 milionów. Straty 
skutkiem spadku papierów wartościowych i prze- 
mysłowych szacuje Migulin co najmuiej na mi- 


ruch 


liard (1.000 milonów) rubli, tak, że -- zda- 
niem jego — ekonomiczne straty Rossyi wy- 
noszą dotąd przeszło 2 miliardy rubli. — Obli- 


czenie to z pewnością podaje najniższą granicę 
strat. 


Kronika zagraniczna. 


AA mam 


„Sylwestra* obchodzili Berlińczycy 
z takim nadmiarem fantazyi, że aż 278 osób 
musiano w ciągu nocy rok stary kończącej, a 
nowy rozpoczynającej, osadzić w aresztach. 


* Przy budowie tunelu tauryckie- 
go — jak donoszą z St. Johann — oberwała 
się skała i zabiła 4 robotników a | raniła. 


* Dobroduszna rewolucya. Peters- 
burski korespondent Voss. Ztg. podaje nastę- 
pujący, rzekomo autentyczny epizod z rewolu- 
cyi chłopskiej w Rossyi: 

W pewnej wsi, gdzie między dworem a 
włościanami panowała zawsze zupełna harmo- 
nia, przybywa raz do dziedzica deputacya gmi- 
ny. — Batiuszka, zwraca się ku dziedzicowi 
jeden z członków deputacyi, słyszeliśmy, że wy- 
bierasz się zagranicę. 


— Skądże? — odpowiada zdziwiony zie- 
mianin. — Ani mi się nie śni. 


— A jednak dobrze byłoby, batiuszka, 
abyś wyjechał. 

Po co? Albo mi tu źle? 

Chwila zakłopotania. Przerywa ją w koń- 
cu znowu niowca włościański. 

— Dobrze byłoby, prawi, bo musimy dom 
sł alić tobie. 

Dziedziecowi stają włosy na głowie. 

— Za co? Czy nie obchodzę sią z wami, 
jak z braćmi; czy nie płacę wam uczviwie; czy 
nie postawiłem wam szkoły za własne pie- 
niądze ? 

— To wszystko święta prawda, rzecze 
chłop, a jednak my musimy dwór spalić, Nie 
trap się jednak; jedź w imię Boże, a jak na 
wiosnę wrócisz, my dom odbudujemy! 

Widoczuie chłopi otrzymali skądś nakaz 
spalenia dworu, a żywiąc sympatyę dla dzie- 
dziea, postanowili ów rozkaz tak spełnić, aby 
jemu Bie stała się krzywda. 

* Głód w Hiszpanii. Z Sewilli do- 
noszą: Przesilenie robotnicze przybiera poważny 
charakter. W wielu miejscowościach robotnicy 
p:zypuszczali szturmy do składów żywności, — 
W urzędach rozdaja pomiędzy głoduych wspae- 
cia pieniężne i żywność w naturze. 

4 Waszyngtonu 


* Trzęsienie ziemi. 
donoszą : Prezydent Nikaraguy, generat Zelaya, 
telegrafuje, Że trzęsienie ziemi w mieście Ma- 
saya hyło słabe. Z ludzi nikt nie utracił życia; 
tylko niewiele budynków zawaliło się. 
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Smyezkowy kwartet ezeski, którego 
Jedyny koncert odbędzie się w Filharmonii dnia 
b. m, wykowa utwory Borodina, Dworzaka, 
Schumana i Smetany. 

Z teatru donoszą: Novelli, uajsła wniej- 
szy Wgóczesny tagik "włoski, . przybędzie w 
wt móiesizcudoławowa, Wiuż Z efem swo 
jem towarzystwem artystow dramatyczaych i 
wystąpi w teatrze miejskim tylto— dwa. ra- 
zy, a mianonicie w dniach 25 i 26 b. m. 
hepertoar ich: „Kupiec Wenecki* i „Król Lear“. 
Za tydzien (głeszoma będzie sprzedaż biletów 
na te wielce interesujące przedstawieniu. 


Repertoar Teatru miejskiego. 

Dziś, w pouiedziałck, po raz plerwszy „Sa- 
wantki”, kemedya w 5 aktach Moliera, ttóma- 
czył 1. Rydel. Rozpocanie po raz drugi (no- 
weść) „Protekeya*, komecya w 1 akwie z frau- 
euskiego M, Muraya. 

We wtorek (wznowienie) „Sybirć, dramat 
narodowy w 4 aktach przez Józefa Maskoifa. 

Wa srede po raz pierwszy (nawość) „ Wer- 
ther“, opera w 4 aktach (5 odsłonach), Słowa 
vedług poematu Goethega, napisał P. Milliet i 
Ktwa:d Biau — polski przekłud L Germana; 
wusyka J. Masseneta. Gościnny występ Janiny 
Koralewiez Wapvwej, Brunona Machaua, oraz 
występ Maryi Mutrzyckiej-bilarz i Juliana Je- 
romina. 

Opera dyrygnje p. Czelański. Nowe deko- 
ruere według oryginalnych wzorów paryskieh, 
wikonume zostały w pracowni malarskiej arty- 
sty p. Btauisluwa Jasieńskiego. Nowe kostiumy 
sporządzone w pracowni teatralnej, przez p. 
Valente Sprzedaż biletów na obydwa przedsta- 
wienia „Werthera* rozpocznie się w kasie tea- 
tu jutro, we wtorek, w zwykłych godzinach. 

We czwartek po raz drugi „Sawantki*, 
komedya w 5 aktach Moliera, tłómaczył Lu- 
cyan Rydel. Rozpocznie po raz trzeci (NOWość) 
„Protekeya*, komedya w | akcie z francuskie- 
go M. Muraya. 

W piątek po raz dragi (nowość) „Wer- 
ther“, opera w 4 aktueli (5 odsłonach), Słowa 
podług poematu Gocthego, napisał P, Milliet i 
Edward Blau, polski przekład L. Germana; 
muzyka J. Musseneta. Gościnny występ Janiny 
Korolewicz Waydowej, Brunona Machana, oraz 
występ Maryi Morzyekiej-Pilarz i Juliana Jero- 
mina. 
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AUTEUIL. 


(KARTKA Z LEGEND LITERACKICH). 


Mówią, że wielkie miasta zwykły roz- 
szerzać się ku zachodowi. Na uzasadnienie 


tego, dość zresztą problematycznego twier- 
dzenia, mógłby jednak posłużyć przykład 
Paryża, który niby smok krwiożerczy pochła- 
nia wszystkie drobne mieściny, wszystkie 
wiejskie osady, położone na zachodniej swej 
stronie. W jego objęciach ciągle dalej się- 
gających zniknął juz piękny las Rouvray, 
którego część tworzy terazniejszy Lasek Bu- 
loński. Połowa XVII. okręgu wielkiej stolicy 
i caly okręg XVI., które niegdyś były miej- 
seem przechadzek i wycieczek dla spragnio- 
nych wiejskiej zieloności i chłodu mieszkań- 
ców miasta, stały sie dziś wytwornemi dziel- 
nicami Paryża. Zniknęły w tem przeobraże- 
niu mieściny i wioski Ternes. Chaillot, Passy, 
Autenil.... 

A jednak, pomimo toporów i siekier 
bnrzycieli, wspomnienia historyczne i litera- 
ekie, złączone zwłaszcza z tą ostatnią miej- 
scowością pozostaną żywemi na zawsze... 

Istnienie miejscowości Auteuil sięga 
XII. wieku. Tam były słynne swego czasu 


winnice, będące własnością kanoników de. 


Notre- Dame. Kanonicy odstępowali dochody 
kościołowi z obowiązkiem. aby w dzień ich 
śmierci i w każdą jej rocznicę, odprawiane 
były nabożeństwa żalobne, a nadto, aby da- 
wano w dni te obiady dla ubogich z ezte- 
rech potraw złożone. 

Od tego czasu, aż do ostatniej epoki 
Autenil było ulubionem siedliskiem uczo- 
nych i literatów. Pod tym względem prze- 
wyższyło nawet uroczą sąsiadkę swą, Passy. 
W XVII i XVIII. wieku Anteuil stało się 
najmilszą rezydency » wszystkich niemal ów- 
ezesitych znakomitości. 

Za czasów Ludwika XIV. weszło w zwy- 
czaj u poetów zgromadzać się w domu au- 
toru „Sztuki poetyckiej* Boileau. Tam to, 
wsród wspaniałych bankietów, znakomity 
poeta w towarzystwie Moliera i Racina, 
puszczał wodze swej werwie i dowcipom. — 
Wielki przeciwnik współczesnego poety Cha- 
pelaina zwykł byf umieszczać na biesiadnym 
stole czternaście tysięcy czterysta wierszy 
tego ośmieszonego rymotwórcy z tem, że ten 
z biesiadników, który dopuści się w mowie 
błędu gramatycznego będzie zimuszony od- 
czytać kilka kartek za karę. 

Skromny domek Boilean otoczony był 
ladnym ogrodem, evo prz,pomina wiersze 
poety, poświęcone ogrodnikowi swemu: 


Laborisue valet du plus commode maitre, 
Qui pour te rendre heureux, ici bus, pouvait 
(naitre, 
Antoine, gouvernur de mon jardin d’ Auteuil, 
Qni diriges chez moi lif et le chevrefeuil. + 


Moliere posiadał także dom w Auteuil 
i w towarzystwie wesołego poety Chapelle 
i dobrodusznego La Fontaina urządzał ban- 
kicty. w czasie których rozprawiano w ogóle 
o literaturze lub poruszano zagadnienia filo- 
zoficzne. W opowiadaniach syna Racines 
znajdujemy obraz tych „kolacył w Auteuil“. 

Wieczoretn, pisze on, biesiadnicy po- 
poczęli rozprawiać bardzo poważnie o filozofli 
życia i przyszedłszy do tego rezultatu, że ży- 
cie jest największą nędza i że pierwszem 
szezęściem byloby nie narodzić się wcale, w 
drugiem umrzeć wcześnie, powzięli bohater- 
skie postanowienie rzucić sięw nurty rzeki. 
Rzeka płynęła opodal, więc tam się udano. 
Na szczescie Moliere, który dnia tego miał 
chrypkę i w czasie uczty pił tylko mleko, 
pobiegł zu nini i począł im przedstawiać; 
że czyn tak bohaterski, jaki dopełnić zamie= 
rzyli, nie powinien być spełniony w cieniach 
nocy, że należało go dokonać wśród jasności 
dziennej. Uwaga ta trafiła do przekonania 
zrozpaczonych. „Ma sluszność*! zawołano 
chórem. A Chapelle dodał: „Tak, panowie, 
utopić się mamy czas jutro a tymczasem po* 
wróćmy do domu wypić resztę wina, która 
jeszcze zastala*, 

Molière ogromnie był przywiązany dd 
swego domku w Autenil, gdzie znajdował 
nieco ciszy i spokoju. — Tam też mieszkał 
Racine i tam napisał glośną kommedyę swoją. 
p. t. Les Płaidcurs. W tym domu mieszkała 
później słynna pani Rócamier, której składali 
tam hołdy i wizyty wieley poeci współcza= 
śni Chateunbriand i Lamartine. 

Wracając do poety Boileau, który z tas 
kim zapałem uprawiał swój ogród w Antenil 
i gdzie z przyjacielem swym Racinem od- 
dawał się namiętnie grze w kręgle, zaznaczyć 
należy, że poeta już w późnej starości zmue 
szony był sprzedać tę posiadłość przyjacio= 
lowi swemu Le Verrier. 

„Będziesz tu zawsze jak u siebie“, za- 
pewniał go nowonabywca, ale słynny poeta 
nie korzystał z tego upoważnienia; coraz 
rzadziej odwiedzał Auteuil i wkrótce potem 
umarł. 


umyślnie do Auteuil, aby zwiedzić dawnt 


mieszkanie tego, którego zwano „prawodawaf 


Parnasu*. Dom Mikołaja Boileau był wów- 
czas własnością doktora Gendron, nadwor- 
nego lekarza Filipa Orleańskiego, co dało 
powód Voltairowi do napisania następnją- 
cego czterowiersza : 


C'est ici le vrai Parnasse, 
Des vrais enfants d' Apollon. 


W kilka lat później Voltaire przybył 


Sous le nom de Boileau ccs lieux virent Horace, 
Escuiape y parait sous celui de Gendron. 


Ale natem nie konczy się lista znako- 
mitości. które bądź stale, bądź chwilowo 
przebywały w Auteuil. — Pani Helvćtius, 
małżonka rozgłośnego w swoim czasie filo- 
zofa, tu zamieszkała po jego śmierci, szuka- 
jąc w ciszy 1 osamotnieniu pociechy w swej 
żałobie wdowiej, Wkrótce jednak dom jej w 
Auteuil stał się punktem zbornym najbar- 
dziej wykwintnego towarzystwa owej epoki. 
Przybywali do niej w gościnę między inne- 
mi: minister Turgot, słynny z dowcipu Cham- 
| fort, świetny chevalier de Bouffiers, Cabanis, 
© Condorcet i inni. Tu też często przebywał 
| słynny Franklin. który powziął nawet dla 


pani Helvótius gorętsze uczucie niż przyjaźń 
i dostał — odkosza. Wdowa chciała pozo- 
© stać wierną pamięci zmarłego męża. którego 
uznawała za najpotężniejszy umysł swego 
czasu i oddana dobrym uczynkom, znajdo- 
wała najwyższą rozkosz życia w gromadzeniu 
pod swoim dachem wszystkich znakomitości 
ówczesnych. Gościnnością jej nie pogardzał 
też Napoleon Bonaparte, gdy był generałem. 

„Nie wyobrazisz nawet sobie, generale, 
rzekła mu raz pani Helvyćtius. oprowadzając 
go po swoim ogrodzie, ile Szczęścia znaleźć 
można w obrębie tych kilku sążni ziemi..." 

Zostawszy cesarzem, Napoleon przestał 
bywać na tych zgromadzeniach, które z pe- 
wnem lekceważeniem nazywał „Towarzy- 
stwem ideologów“. 
i Po śmierci pani Helvétius, w r. 1800, 
dom jej kolejno zamieszkiwany był przez 
księżnę de Carignan, lorda Grey, p. de Cha- 
brol a wreszcie przez ks. Piotra Bonaparte- 
go, którego pobyt zaznaczył się tam smutnie 
śmiercią Wiktora Noir. 

Franklin. pomimo niepowodzenia swo- 


; ich zabiegów o rękę pani Helvétius, mie- 
| szkał przez długie lata w Auteuil i na domu 
| swoim umieścił tam pierwszy gromochron. 

Tam też spisał on swój testament i 


słynny napis nagrobny, który najlepiej ce- 
chuje charakter tego znakomitego męża. 

„Daję i przekazuję — pisze w jednym 
ustępie testamentu — przyjacielowi rodzaju 
ludzkiego. generałowi Washingtonowi, laskę 
z dzikiej gruszy, z którą zwykłem się byl 
przechadzać. Gdyby ta laska była berłem, 
byłaby mu również odpowiednią. 

Napis zaś nagrobny brzmi: 


Tu spoczywa 
oddane robakom na pożarcie 
ciało Benjamina Franklina, drukarza, 
jako okładka starej księgi, 
której kartki wydarte 
a złocenia i tytuł zatarte. 
Pomimo to jednak dzieło nie będzie stracone, 
gdyż ono pojawi się, 
stosownie do jego wierzeń, 
w lepszem i nowem wydaniu, 
i przejrzanem i poprawionem 


przez 
l autora, 
? I na tem jeszcze nie kończy się lista 


znakomitych mieszkańców Autenil. Mieszali 
tam także: Condorcet, rzeźbiarz Roudon, ma- 
tarz Henryk Regnault, słynny karykaturzysta 
Gavarni. 

A obecnie — Auteuil pochłonął Pa- 
ryż. Część znaczna jego parków i ogrodów 
z_nikła. ludność jego, która w 1800 r. wraz 
z wioską Point-du-Jour liczyła 1077 mie- 
szkańców, przekracza teraz cyfrę 30.000, a 
za parę dziesiątków lat ostatnie ślady tej 
mieściny, w której tyle znakomitych mężów 
mieszkało, będą zatarte. Wielkie gmachy 
staną na miejseu pozostałych jeszcze will i 
dworków. Paryż. nienasycony Paryż. w 
swym pochodzie ku zachodowi pochłonie w 
olbrzymich objęciach te niegdyś tak urocza 
siedzibę, po której zostanie garść wspomnień 
diterackich jak daleka, coraz dalsza legenda... 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Losy kredytowe ziemskie. Przy pią- 

tkowem ciągnieniu 3 pre. losów kredytowych 

| ziemskich z roku 1889 drugiej emisyi główna 

wygrana 100.000 koron padła na los serya 
6.481 nr. 6, 


A = 


OSTATNIA POCZTA. 
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Najj. Pan Sankcyonował uchwaloną 
przez galicyjski Sejinm krajowy ustawę W 
| ' sprawie zarządzeń, z powodu wygaśnięcia 

prawa propinacyi. 


: Centralne biuro dla obrad przedwstę - 

pnych nad traktatami handlowymi 
LE odbyło w ostatnich dniach pod przewodni- 
= twem prezesa Kinka i radcy Dworu Hall- 
5» 


wicha szereg posiedzeń. W poniedziałek 
rozpoczną się rokowania z Węgrami w Bu- 
dapeszcie. 


Komitet referentów nieustającej ko m i- 
syi przemysłowej w Wiedniu zakoń- 
czył obrady. Co do szeregu spraw uzyskano 
porozumienie. Kilka ważniejszych kwestyj 
szczegółowych pozostawiono plenarnemu po- 
siedzeniu komisyi, która się zbierze zaraz po 
zamknięciu Sejmu morawskiego. 


'fowarzystwo demokratyczne w 
Krakowie urządziło dnia 5 b. m. pabliczne 
zgromadzenie w sali hotelu Kleina. P. Pe- 
telenż wygłosił referat o postulatach urzę- 
dników, p. Rotter o powszechnem prawie 
glosowania. W dyskusyi wyraził p. Da szyu- 
ski uznanie posłom demokratycznym Za Zw0- 
łanie pierwszego zgromadzenia w Krakowie 
w sprawie reformy wyborczej, gdyż dotych- 
czas w Żadneim jeszcze mieście w Galicyi 
posłowie podobnych zgromadzeń nie urzą- 
dzali. Mowea podniósł potrzebę powiększe- 
nia liczby mandatów z miast. gdyż takie po- 
wiekszenie w Galicyi wschodniej , przyczyni 
się do ochrony narodowości pplskiej. Dr. 
Gross przemawiał za proporeyonalnem pra- 
wem wyborczem. Po dalszych przemówie- 
niach uchwalono dwie rezolucye: pierwszą, 
wzywającą posłów demokratycznych miasta. 
Krakowa, aby w myśl wygłoszonego przez 
p. Petełenza referatu starali się wszelkiemi 
siłami o urzeezywistnienie w Radzie pań- 
stwa postulatów urzędniczych, drugą rezolu- 
cyę za powszechnem, bezpośredniem, równem 
prawem głosowania. 


Węgierski minister spraw wewnętrznych 
zamianował dyrektora policvi Bonisa, ko m i- 
sarzem rządowym w komitacie Ung. 

Policya  budapeszteńska  aresztowala 
wczoraj słuchacza Uniwersytetu Arpada Mel- 
he, pod zarzutem, że wysłał on do studentow 
w Debreczynie telegram podburzającej 
treści, Melha oświadczył. że chciał wprawdzie 
podobny telegram wysłać, ale tego nie zro- 
bił. Po tem zeznaniu puszczono Melhe na 
wolną stopę. 

Przedstawicielaui Włoch na konfe- 
rencyi pokojowej w Hadze zamiano- 
wano włoskiego ambasadora w Paryżu Tor- 
niellego i deputowanege Pompillego. 


Z Waszyngtonu donoszą, że 3 dywizya 
eskadry, złożona z 4 pancerników, uda się 
na Morze Sródziemne, przyczem od- 
wiedzi Gibraltar, Tanger. Algier i Neapol. 


TRLEGRANY CAZETY LWOWSKIEJ 


Budapeszt, 8 stycznia. Na dzis, godzinę 
10 rano zwołano posiedzenie zebrania muni- 
cypalnego komitatu peszteńskiego, na które 
rozesłali zaproszenia Zarówno starszy żupan 
hr. Laszberg, jak i wiceżupan Beniezky. Obaj 
chcieli przewodniczyć na ten zgromadzeniu, 
Dom komitatu i ulice sąsiednie od rana ob- 
sadziła policya. O godzinie 10 hr. liuszberg 
pojawił się, powitany przez zebranych okrzy- 
kami: „Precz!*, — Mimo, że na estradzie 
znajdował się już wraz z urzędnikami pre- 
zydyalnymi Beniczky i przewodniczył, hr. 
Laszberg objął przewodnictwo i zawołał: 
„Otwieram posiedzenie“. Oświadczenie to 
przyjęto wielką wrzawą. Hr. Laszberę nawo- 
ływał do spokoju. Gdy to nie poskutkowało, 
oświadczył, że zamyka posiedzenie i wezwał 
obecnych do opuszczenia sali. Wezwania nie 
usłuelano 1 dopiero, gdy weszła policya, 
członkowie komitatu korporatywnie opuścili 
salę i pod wodzą Beniczkyego udali się do 
sali klubowej, aby odbyć narady. Dwóch 
członków komitatu otrzymało wezwanie do 
policyi z powodu obrażenia hr. Laszberga. 

Budapeszt, 8 stycznia. Hr. Apponyi 
wygłosił wczoraj mowę, w której między in- 
nemi powiedział: Jeżeli Król wątpli o tem, 
że obecny sejm odpowiada woli narodu, to 
niech apeluje ponownie do wyboreów, czego 
się jednak nikt nie obawia, gdyż wiemy, jaka 
będzie odpowiedź wyborców. Jeżeli ktoś są- 
dzi, że ustawa wyborcza teraźniejsza jest złą, 
że tylko mała liczba obywateli bierze udzial 
w wyborach, to nie należy z tego powodu 
podawać a wątpliwość szezerości woli narodu. 

Niech będzie zmieniona ta ustawa, a 
gotowi jesteśmy uchwalić nową ustawę, je- 
żeli Król da przyrzeczenie, że rezultat no- 
wych wyborów uważany będzie za rozstrzy- 
gający. Wówczas przystaniemy na najszersze 
prawo wyborcze i na rozpisanie nowych wy- 
borów, ale nie dopuścimy do tego, aby za 
pomocą wyborów eksperymentowano póty, 
póki wreszcie przyjdzie do skutku większość 
taka, jakiej rząd sobie życzy. Mowca oświad- 
cza dalej, że każda walka połączona jest z 
ofiarami, inaczej być nie może. 


Jeżeli się pojawiają pogłoski pokojowe, 
to nie powinno się im tak prędko dawać 
wiary. Mowca zapewnia, ze przywódcy koa- 
licyi nie chcą ani na chwilę łekkomyśl- 
nie narażać narodu na walkę, ale nie 
wolno im przyjmować ugody, któraby 
zachwiała postawe konstytucyi. Jeżeli naród 
pragnie takiego pokoju za każdą cenę, to 
niech poszuka sobie iunych przywódców. 
My — powiada Apponyi — takiego pokoju 
nie przyjmujemy. 

Budapeszt, $ stycznia. Odbył się kon- 
gres robotników rolnych, na którym bylo 
reprezentowanych 59 gmin. Ukonstytuowal 
się zwiazek robotników rolnych, przyjęto sta- 
tut i wybrano prezydymm, poczem kongres 
zamknięto. 

Debreczyn, 8 stycznia. Sędzia sledczy 
w sprawie pobicia Żupana Kovacsa przesłu- 
chał wczoraj szereg świadków. poczem na- 
stąpiły liczne aresztowania. Między innymi 
aresztowano rzeżbiarza Spirę. 

Paryż, 8 stycznia. Między ponownie 
wybranymi senatorami znajduje się prezy- 
dent senatu Fallieres i Bourgeois, między 
nowowybranymi minister handlu Trouilot i 
gen. rezydent w Tunisie Pithon. 

Paryż, S stycznia. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych ogłasza, że przy wczorajszych 
wyborach do senatu wybrano 27 republika- 
nów lewicy, 26 radykałów, 14 socyalisty- 
cznych radykałów, 2 socyalistów, 6 nacyo- 
nalistów, 16 reakcyonistów, 11 progresistów. 

Agen (depart. Lot et Garonne), 8 sty- 
cznia. Prezydent senatu Fallières wygłosił 
tu w sobotę przed wyborcami do senatu mo- 
wę, w której na początku bronił nehwalo- 
nych niedawno ustaw, w szczególności usta- 
wy o rozdziale Kościoła od państwa. Oo do 
polityki zagranicznej Falióres powiedział: 
„Dzięki panujaceiu pokojowi Francva zno- 
wu zajeła swe miejsce w świecie. Strzeże 
ona swych "interesów ze sprawiedliwą tro- 
skliwością i baezy na to. czego jej się wiu- 
no i czego ona innym narodom jest winna 
w interesie utrzymania pokoju. Gdy nato- 
miast narody tracą poczucie godności, wy- 
nika z tego dla nieh brak poszanowania, a w 
końcu upadek. Jestesmy stale zwolennikami 
pokojn, ale nie mozemy i nie wolno nam spa- 
dać ze swoj wyżyny.“ 

Waszyngton, 8 stycznia. Departament 
stanu otrzymał z Santo Domingo wiadomość, że 
dotychczasowy prezydent Morales oświadczył 
gotowość ustąpienia, jeżeli będzie mógł opu- 
ścić kraj nienagabywany. Teraźniejszy rząd 
rzekomo uważa propozyeyę tę za możliwą do 
przyjęcia. 

Waszyngton, 8 stycznia. Departament 
rolnictwa przedłożył kongresowi ustawę o 
pomnożenin nrzędników dla oględzin ruięsu. 
Mau to umożliwić zwiekszenie wywożn mięsa 
świńskiego, które obecnie zagranieą sku- 
tkiem zwiększonego popytu zyskuje wyższe 
eony. 

Waszyneton, 8 stycznia. (Biuvo Reu- 
tora). W pobliżu Manili urządzono dwie 
główne kwatery brygad, ażeby umożliwić 
generałom odbywanie manewrów. Departa- 
ment wojny przyznaje, że możliwem jest. iż 
położenie w Chinach wpłynęło na decyzye 
wysłania jeszcze dwóch pułków na Filipiny. 
Nadmieniono przytem, że obecnie nie nie 
istnieje takiego, coby czynilo prawdopodo- 
bnem jakieś przymusowe położenie, ale w 
Chinach odbywa się obecnie przeohrażenie 
i jest możliwem. że interesy amerykańskie 
będą wymagały ochrony. 

Tokio, S stycznia. Cesarz przyjał człon- 
ków nowego gabinetu. Premierem jest do- 
tychcezasowy przywódca liberałów, imargrabia 
Sajoni, ministrem oświaty dotychczasowy 
posel w Wiedniu, Makino. 


Położenie w Krółestwie Polskiem i 
w Rossyi. 

Kraków, S stycznia. (Tel. pryw ) Z Wil- 
na nadeszła tu wiadomość, że opierając się 
na manifeście carskim wybrani świeżo w 
Wilnie członkowie rady miejskiej, Polacy 
złożyli przysięgę w języku polskim, W skład 
rady wchodzi także 7 żydów, mianowanych 
przez rząd; otóż dezygnowani nie przyjęli 
mandatn, domagając się prawa wyboru. 

Warszawa, Ś stycznia. (Tel pryw.) 
Pogrzeb robotnika kolei wiedeńskiej Karola 
Piotrowskiego odbył się z wielką okazałością. 
przy udziale licznych rzesz, wśród których 
znajdowali się przedstawiciele wszystkieh 
warstw spolecznych. Niesiono liczne wieńce; 
trumnę od kościoła Wszystkich Świętych na 
Grzybowie aż na cmentarz ponieśli na swych 
barkach towarzysze zmarłego. Za trumną 
postępował tłum 20-tysięczny. Na cmentarzu 
wygłoszono kilka przemówien. 

Warszawa, 8 stycznia. (Tel. pryw.). 
Zawiesił wypłaty najstarszy w Warszawie 
dom bankowy A. Rawicz i Sp. Spółwłaści- 
ciel wyjechał zagranicę i ztamtąd napisał 
list, zawiadamiający, że ponieważ nie znalazł 
pomocy finansowej, żegna się więc z rodzi- 
ną i zapowiada samobójstwo. 

Wilno, S stycznia. (Tel. pruw). Miano- 
wany gen -gubernatorem wileńskim Konstanty, 
syn Tadeusza Krzywicki, jest szlachcicem 


wyznania prawosławnego, ur. 1640 r. Brał 
udział w kampaniach 18684 i 1877,8. Ge- 
nerałem jest od r. 1590. Był dowódcą twier- 
dzy w Libawie, potem pomocnikiem dowód- 
cy wojskowego okręgu wileńskiego. 

Lublin, 8 stycznia. (Zel. pryw.). Are- 
sztowano tu Wacława Kruszewskiego, dzier- 
żawcę folwarku Osiny w pow. poławskim. 

Właścicielowi dóbr Bronice, Wołk-Ła- 
niewskiemu polecono wyjechać z granie gu- 
bernii na cały czas trwania stanu wojen- 
nego. 

Radom, 8 stycznia. (Tel. pryw.) Przy 
rewizyi dokonanej w hotelu Rzymskim zna- 
leziono prasę drukarską i proklamacyę, dy- 
namit, narzędzia do wyrobu imateryałów wy- 
buchowych, oraz mnóstwo rewolwerów. Aresz- 
towano dwie osoby. 

Petersburg, 8 stycznia. (Tel. pryw.). 
Onegdaj przyjął car deputatvę nowozorgani- 
zowanego związku narodowego rossyjskiego. 
Deputacya złożyła adres z wyrazem wierno- 
poddańczych uczuć i z zapewnieniem goto- 
wości do walki z wrogami tronu, usiłujący- 
mi narazić podstawy samowładztwa. 

Petersburg, 8 stycznia. (Tel. pryw.). 
Grupa działaczy polskich i litewskich z prof. 
Baudouin de Courtenay na czele wniosła 
podanie do ministerstwa oświaty o otwarcie 
Uniwersytetu w Wilnie. Ministerstwo nie 
znajduje przeszkód do urzeczywistnienia tych 
staran. 

Petersburg, S stycznia. (Pet. 4g.). 
Rozpowszechniona przez pismo giełdowe 
Cote de la Bourse et de la Banque pogłoska, 
Że rokowania Rossyi o pożyczkę zakończyły 
się zupełnem fiaskiem, jest zupełnie nie- 
prawdziwa. 

Petersburg, 8 stycznia. (Tel. pryw.) 
Organizacye robotnicze są przeciwne akcyi 
czynnej. Możnosść zaczęcia walki zbrojnej 
przewidywana jest dopiero w marcu; oświad- 
czają to delegaci miejscowi i z prowincji, 
tudzież rada delegatów robotniczych. 

Petersburg, S stycznia. Przedstawi- 
ciel Petersburskiej Agencyi Telelegraficznej 
miał wezoraj rozmowę z Wittem w sprawie 
przebiegu konferencyi marokkańskiej. Witte 
oświadczył, że nie obawia się, iż nastąpią 
jakieś komplikacye. albowiem jest zdania, że 
nie będzie tam prowadzona polityka agresy- 
wna; wszystkie zaś odmienne pogłoski są 
spekulacyą giełdową, tak samo, jak spekula- 
eya gieldową są rozpuszczane liczne pogło- 
ski o Rossyi. Gdyby bylo prawdą to, co w 
ostatnich latach słyszano za granicą o Ros- 
syi, to Rossya dawnoby już przestała istnieć, 
a przecież istnieje i istnieć będzie. bo po- 
mimo całej powagi obecnego przesilenia, 
przecież wyjdzie z niego odrodzona. Psy- 
chologia większej cześci społeczeństw euro- 
pójskich jost tego rodzaju, że pragną one 
sensacyjnych nowin, a korespondenci pism 
zagranicznych dostarczają takich sensacyj. 

Zresztą — dodał Witte — rządy obcych 
mocarstw mogą być zupełnie dobrze poinfor- 
mowane o stosunkach w Rossyi przez swych 
zastępców, a szczególnie rząd zaprzyjażnionej 
i sojuszem z Rossyą złączonej Francji. 

Witte zakończył uwagą, że rząd fran- 
caski kierować się będzie i nadal taką samą 
przyjaźnią i życziiwością wzgledem Rossyi, 
jak dotąd, a przyjaźń i życzliwość ta polega 
na wzajemności. 

Petersburg, S stycznia. Nowoje Wrc- 
mia donosi z Mitawy, że wielu przywódców 
łotyskich padło w walce z wojskiem, Komi- 
tety powstańcze zniosły wszelkie przywileje, 
jednakże na razie szanują jeszeze prawo wła- 
sności. Atoli konfiskują dobra, wprowadzają 
podatek dochodowy oraz śluby cywilne. Ko- 
mitety rewolucyjne założyły własną pocztę 
i posiadają połączenia telefoniczne z całym 
krajem. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, Ś stycznia 1906. Zamknie- 
cie giełdy (Schlusscourse), Godzina 2 minut 
30% Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 6/6—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 85:50, Akcye Anglobanku 
BIW—, Akcye Unionbanku 563-—, Akcye 
Linderbanku 441-75, Akcye Bankvereinu 
63:50, Akcye Bodeneredit 1090:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 552—, 
Akcye kolei państwowych 67225, Akcye 
kolei Południowej 120:75, Akcye kolei Elbe- 
thal 450:50, Akeye kolei Północnej 5690:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 582*—, Akcye 
Alpiny 529:—, Akcye Rima Muranyi 526-50, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2572*—, 
Akcje Fabryki broni 562—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 3856-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 67%:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96:15, 
Renta majowa 99:90, Austryacka Renta ko- 
ronowa 100:—, Węgierska Renta koronowa 
95:55, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 99:07, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98-65, 4 i pół. pre. Listy Banku 
hipotecznego 10080. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


WABABADBIESENEBRGGGW 
Wszelkie wyroby ze złota I srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, ul. Akademicka I. 8. 
BEGWWGR TNIE WEW 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyloso- 
waniu najmniejszą wygraną 


Sokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi 


D a 3 


i 


kawiarnia riarnia Wiedeńska 


=== znakomita kawa. == 
©grominia nędza. 


Sereom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła l. 5, dotknięta nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, p9- 
zkawionz wszelkich środków do życia. -— Zwra 
ramy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 


nowo otworzona palar nia ka wy 


sklad herbaty, == 


„Ul. „dh aUl. Kilińskiego, Lwów. 


Przyjechali do Tewa. 3 
Dnia 3 styeznia 1906. 


HOTEL GEORGEA. 


PP W. Gnoiński z Krasne 0, C. Śwież ki 
z Podola, J. Jaroszyński z Kijowa, T. Ralikęski 
Z Kijowa, Z. Mochnaeki z Toustoługa, 
HOTEL IMPERIAL. 


PP. Hr. S. Łoś z Chocina, W. Niemezewski 
z Okopów, L. Hor dyski z Tłusienka, Dr. L. Stern- 
ba*h z Krakowa. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. P. Kaczkowski z Kijowa, A. Dobrowolski 
z Kijowa. 
HOTEL FRANCUSKI. 
P. J. Trąbezyński z Rossyi. 


w 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 8. styczniu 1906 
walut koron. 

I. Akcye za sztukę. Kijki 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gul. dla handlu i przem. 
po zł. 1200 (400 kor.). . — APES 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 


BEŻ ZEL = 


w. a, w srebrze (400 kor.) . 550 —,586 — 
Fabryki wagonów w Sunoku przed- 
tem Lipińsktego po 500 kor. . — — 300 — 
Tow. dla gal. przedsieb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
> 
Banku h. g. 5% w. a. wyl.z 10% a |111 50 = 
" nm h w n los w 50 l. w 100 60,101 3 
» nn 4 fho n 60 1. po200 k. v 98 50) 99 20 
= Pola PA % „los w5l l. s. [100 75101 45 
„ 4% „dlos w 5% L „ | 99 10) 99 80 
Tow. kred. gal. zieni 4% (pictw- © 
sza emisya) : m | 09 —| — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. ku, 2 


leg w Alp WSZ 99 —| — — 
4% los. w 56 lat 


III. Obligi za 100 kor. 


(al. funduszu propin. 4% w. a. 
Bukow. funduszu propin. 5% w. it. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 

s a „4% (3 em.) 


bez E 
— 
= 
w 
c < 
© 


„n 4% (4 be 99 —| 99 7 

Kol. lokalne dito 4% 99 997 
Pożyczki kr. d po 200 kor. z ro- | 

ku EB „w PA. 99 —| 99 70 

Pożyczka m. Lwowa4% 4 Bór: 97 30 98 - 

4 n a Aih 3 100 50,101 20 

IV. Losy. 

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 —| 98 — 
V. Monety. | 

Dukat cesarski . . . . . . . 11 24 11 40 

20 frankówka . . 1 19 —! 19 25 

100 rubli rossyjskich srebrnych à 250 —|253 — 


251 50/253 


100 rubli rossyjskich yanieroyoh h 
? 117 40 118 


100 marek niemieckich . 


Kurs giełdy wiedcńslólej. 
Dnia 6. stycznia 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad 40 JG AB 100— 10020 

styczeń lipiec 99.95 100-15 


piaca zadaja | | 


Koronowa waluta. płace żądają 
Jednolity dug państwa w srebrze 

luty-sicrpień . 10085 101-05 

kwieeien-p dziernik : 100855 101-05 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 1 == 

a „ 1860 po 500zł. wa. 4 pr. 158:— 160-— 

a „ 1860 po 100zł. 4 pr.. 18950 19150 

1864 po 100 zł. 200— 291— 

1564 po 50zł. . . 286— 290— 

Listy zasi. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 2035— 295— 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr. . 11785 11905 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. : 10010 10030 

C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 9990 100:90 
Kol. Cesarz. Elżbiety w 2. wolne | 

od podatku za 100 zł. ; 11540 119.40 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 T lk Bój, 

pr. (ostemp. akeyc). . 458— 4090:50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

PAETE jU a 135— 128— 
Kol. Karola Ludwika po 2 200 zł. mk. 

tostemp. akcye) 4 pr. . . 09:95 10095 
Kol. Areyks. Rudollu w ‘wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. 100— 10090 

Obligacye pierw szeństwa Macias ). 
Kol. Are. Albrechta za ke! zło 5 pe 10550 —— 

w złocie za 200 zł. 51 ś =—— 
Kol. Czoskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . 100:40 101-40 
Kol. Czeskiej emiss, zr. 1895 za 400 

kor. 4 pr. . 100:80 10130 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

4 pr. $ . 09:75 100745 
Kol. galie. Karola Ludwiku 4 pr. 100:20 10115 
Kol. oana czern.-jasskiej z r. 1894 

4 pr.. 99:60 100-60 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkunnier- 

gat) za 400 marck 4 pr. 116:75  110:45 

D. Dlug państwa (krajow korony Nosieczkicj) 
Wost riom renta zu 100 zł. 4 pr. „ == —— 

n w wal. kor. 4 pr. 545 95:45 

Weg. obl. pr. regul. Cisy 4% . . 161'— 164— 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor. ) 21475 21675 

wo n» on ZA BO zł. (100 kor.) 214— 216: — 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii o 9650 97.50 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9620 9720 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10625 10725 


Poż. kraj. Bukowiny z r. 


1893 los zu 
200 kor. 4 pr. „= ; 


99:20 10020 


daixów do Administracyi naszego pisma, 
Koronoww waluta. płacy adaj 
Bukowińskie obl. paian. los za 
1007425 pr- AŚ: 10%—  103— 
(dl. poź. kr. z r. 1893 4 br. 98:85 99:85 
„ obl. prop., 1889 4 pr. „.. Y9 10035 
Pożyczka miastu Lwowa z r. 1896 
GMiURow a Bow s doo a. o AÓÓW  GEBU 
Renta włoska za 100 lirów 4 p 
4 pr - — = 
Poź. A, prem. za 100 frank. 2 102:— 110— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 ti A 14715 14875 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(zw 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4!/ą pr. 
Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 


99:15 10015 


s „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 293:— 302— 

a „ BEBE — — NA = 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 1015— 10190 
„ los4pr. 9925 10025 

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 1L1:25 1[225 
so „A PATGSPOURIEZE AVE: 10040 10140 
„60 1. 4 pr. 9865 9965 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9665 9965 
„. 4pr.los. 41 lut 9960 —— 

4 pr. stare . SON, == 


1 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. 
Ale pr. 5Uja lat zwrotne 
Banku krajowego ua komun. } emi- 


101-10 102: — 


sya 42 lat 4! : . 10l:— 102?— 
Banku kr. losy 5T U, L za 200 k. 4 pr. 99— 9950 
Austro-weg. banku 50 4 pr. . 100-45 101-45 

„ 50 lat w. k. 4 pr. 100:35 1041-35 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 Pie g . . M5 —— 
Tow. żegł. par. po Dun. Em. r. 1886 pr 11%—  —— 
Kol. póln. ces, Ford. em. z r. 1886 4 pr. 10030 101-30 
A a O pr. 10050 AO%0 

s e; ial SSB AL0U35. 10:35 
1891 4 pr. 10035 10135 
Kolej Lwów- Uzerni ulaga żar. 1554 Zu 

300 zł. 93:45 03:45 
Kolej Lwów- Czern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 pr. o. 987707 10070 
Gal, kol. lokowschod. ża 1U0-zl. - 4 pr. —— —— 
Węg. gul, kol, em. 1870 za 200 z}. 5 pr. —— —— 
S f „ 1878 za 200 zï. 5 pr. —— —— 
n A 1687 za 200 zł. 4 pr. —— —— 

J. Losy (za sztuke). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. 2480 26:80 
Zakład kred, dla hand. i przem. 100zł. 473:— 4846— 
Olary 40 zł. su. k.. . : 14:— 15: — 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 18:— 82— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 91:50 9950 
Pożyczka miasta aaa 20 zł . . 6%—  668— 

Palfy 40 zł. m. k.. . -. . 178— 183:— 


Koronowa waluta, płacą żądają 
Czerw. krzyżu austr. tow. 10 zł . ALT5 54:15 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł, , 3%—  34— 
Losy funil. Areyks. Rudolfa 10 zł. db— 6L— 


Salma 40 zł. mk 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 


205:50 21650 


K. Akeye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 81845 31975 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 8010:— 5020— 


Zakł, kred. dla handlu i przem . 67525 67625 
Wew. Banku kredyt. 200 zł. . 180:— 7188— 
Dolno austr. tow. csk. 400 kor. 546— 548— 
Galie. banku hip. 200 zł. . . 552—  555— 
„dla hosts i przem. 200 zł. — 200:— 

Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44350 44450 
Austro-węg. 1400 k. : 1633:— 1643— 
„Związku (Unioniank) 200 zł. 563— 564 — 
Czeskiego banku zwi: azkowego 100 zł. 24650 247— 
Ziynosteńska banka 100 zł. ZĄÓ— 24T — 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 


kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 454— 
„  akcye zakład. 200 zł. 425— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5700— 5420: — 


Buk. 


Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł, 440—  450— 
„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 581— 58250 
wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392 —  400:— 


T dik at zł. mk. 1012:— 1018— 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. koo wogla w Briix 100 zł. 66%— 67050 
Galie. ki wpackie. natt. tow. 500 kor. 6%1— 687:— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł 52750 52850 
Pragskiego tow. żelazn, przem. 200 zł. 2582:— 2592— 


Sehodnicy 500 kor. 000 2. B40—  650— 
Turecek, zarz. tytoniow. 500 franków —— — 
Tritnil. tow. kop. węgla 7O zł. 208— 275— 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. 11760 [17.89 
Londyn ża 10 funt, szt. 4 pr. . 240-124 24035 
Paryż zw 100 franków . 95:65 95:80 
Petersburg za 100 rubli 5% pr. - —— 
Niemieckie Janki „Ra 15:70 118:05 
Włoskie banki : 95: 55 95-75 
Kranenskie banki - : 
Szwajcarskie banki . g5 2i 95-521, 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski. 11:33 11:38 
Austr. weg. 8 guld. zlota moneta —:— —— 
20-frankowka . : 1915 IAW 
20-markówkw 28:53 28:60 
Rosyjski pólimperywł o ; a — — 
Niem. banknoty za 100 mar ek - 11450 11770 
Włoskie c” za 100 lir. 95:65 95-85 
Ruble. : ; 251 2:52 


ELE EEEE ECS W EE W KE; ND GbWW W. 


Licytacye. 


L. cz. E. 650/5 (4) (10274 3—3) 

Na żądanie Stefana Dınytrowa, rol- 
nika w Rudawce, odbędzie się dnia 26. sty- 
cznia 1906 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., 
licytacya 5/7 części realności lwh. 6 ks, gr. 
gm. Rudawka, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z jednego konia, wozu i 
pługa. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1144 kor. 25 hal., 
przynależności zaś na 75 kor. 

Najniższa cena wynosi 739 kor. 3 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
eześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s3- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jadynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | realność 152 — - 189% kor., p kor., poniżej tej ceny 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bircza, dnia 2. grudnia 1905. 


L. cz. E. 5945 (6) (10250 3—3) 

Dnia 18. stycznia 1906 o godz. 41 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 4. licytacya 8 5 części 
realności whl, 11 ks. gr. gm. kat. Sokołowa 
wola obj., wraz z przynależnościami. 

Część nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2003 kor. 40 hal., 
zaś przynależności na kwotę 766 kor. 

Najniższa oferta wynosi kwotę 1846 
kor. 27 hal. wraz z przynależytościami. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki dolne, dnia 16. grudnia 1905. 


L. cz. E. 5115 (5) (68 3—3) 

Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 24. styczaia 1906 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7 w Nowemsiole, 
licytacya realności whl. 36 ks. gr. gminy 
Hniliczki i realności whl. 152 ks. gr. gminy 
Hołoszyńce, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z płotu, z inwentarza żywego 
i martwego, z obsiania i obrabiania pól. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona a to realność whl. 36 gm. 
Hniliczki na 4760 kor. a realność whl. 152 
gm. Hołoszyńce na 2840 kor., przynależno- 
ści zaś na 797 kor. 

Najniższa cena wynosi 5598 kor. z cze- 
go na realność 36 przypada 3704 kor. a na 


sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki liecytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział II, 

Nowesioło, dnia 29. listopada 1905. 


—mw 


L. cz. E. XXI, 2511/5 (5) (10255 2—3) 
Dnia 21. lutego 1906 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali licytacyjnej Nr. VI., odbędzie 
się licytacya realności pod 1. kons. 1098* , we 
Lwowie przy ul. Rycerskiej l. 7 wyk. hip. l. 
1077 dz. II. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
składającej się z dwóch domów parterowych 
z przynależnościari, składającemi się z kur- 
nika, chlewka drewnianego, werandy, par- 
kanu, pompy u studni i 2 wychodków. 


Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 21. 800 kor., przyna- 
leżności zaś na 549 kor. 91 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 11.174 kor. 96 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych 
pa niżej wymiemonym w oddziale XXI. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź, w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstanę, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zainieszkałego. 

. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XXI. 

Lwów, dnia 14. grudnia 1905. 


L. cz. E. 2087,5 (10) (138) 
W sądzie tutejszym odbędzie się 29. 
stycznia 1906 licytacya przymusowa realno- 
ści whl. 1298 ks. gr. gm. Nowy Sącz objętej. 
Cena szacunkowa wynosi 32.000 kor. 
Najniższa cena 16.000 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tutejszym sądzie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Nowy Sącz, daia 2. grudnia 1905. 


(101 2—3) biurze Nr. 5 w Limanowej, lieytacya real- licytacya realności whl. 65% i połowy 499 zlieytacya połowy realności lwh. 158 gminy 
, ności lwh. 195 ks. gr. gm. kat. Starawies. gm. Janów. 
wystawiona } 


Sądowa hała aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska |. 15. | 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) | 

przed poł. od 8 do 12 po poł., od 2 do 6, 
w soboty po poł. od 3 do S. 


Licytacye: i 

Sobota 13. stycznia 1906 od 4 do 8 godz.: } 

tanie meble, naczynia, sukno i płótno. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą ; 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- | 

dzinach urzędowych. j 
Lwów, dnia 30, grudnia 1905. 


L. cz. E. 15265 (4) (64 2—3) 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzozowie.  zustąpionego 
przez adw. dr. Festenhurca w Brzozowie, 
odbędzie się dnia 81. stycznia 1906 o godz. į 
10 przed południe: w sądzie niżej wymie- 
niorym, w biurze Nr. 17, licytacya a) real- 
ności whl. 266 ks. gr. (iolcowu, b) 13 czę- 
ści realności whl. 258, 4 54 części realności 
whl. 86 i realności whl. 256 ks. gr. Goleo- 
wa, c) realności whl. 1194, połowy realno- 
ści wbl. 1131 i 728 części realności whl. 
1195 ks. gr. Domaradz wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eye są ocenione ad z) 3006 kor. 75 hal., 
ad b) 867 kor. 56 bal, ad e) 1290 kor. 
20 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2004 kor. 
50 hal. ad b) 245 kor. 04 hal, ad c) 861 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które sąd jako nor- 
malne przyjmuje i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzajn co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
aowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 18. grudnia 1905. 


L. ez. E. 2074/5 (7) (10245 2—3) 
Na żądanie Feigi Lorber zam. Klings- 
berg, odbędzie się dnia 16. lutego 1906 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 w Niemiro- 
wie licytacya a) połowy realności lwh. 5, 
b) całej realności lwh. 30', e) calej real- 
ności łwh. 559, d) całej realności lwh. 937, 
e) całej realności lwh. 594 gminy Radniż 
objętej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 40 drzew owocowych i płotu. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na a to: ad a) 
na 600 kor., ad b) na 1889 kor., ad c) na 
600 kor. ad d) na 200 kor., ad e) na 527 
kor. 50 hal., zaś przynależności na 490 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 400 kor., 
ad b) 226 kor., ad e) 400 kor., ad d) 138 
kor. 34 hal. i w końcu ad e) z przynale- 
żytością 678 kor. 54 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzedowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieje na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 25. grudnia 1905. 


L. cz. E. 18535 (4) KG 1—3) 
, Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
i Ochrony własności ziemskiej w Limanowej, 


zastąpionego przez dr. K. Młodzika, odbędzie į L. cz. E. 1288/5 (4) 


się dnia 15. stycznia 1906 o godz. 9 przed | 
południem w sądzie niżej wymienionym, w ! 


Nieruchomość powyższa, 
na licytacyę, jest ocenioną na 1666 kor. 
93 hal. 

Najniższa cena wynosi 1111 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urżędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu. 
rze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 21. grudnia 1905, 


L. cz. E. 5075 (6) (141 1—3) 

Na żądanie Heschla Weinberga w Za- 
torze, zastąpionego przez adw. dr. Wielgusa 
w Zatorze, odbędzie się dnia 15. Stycznia 
1906 o godz. 9 przed południem w Sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licyta- 
cya połowy realności lwh. 44 1 połowy re- 
alności lwh. 51 ks. gr. gm. Gierałtowice obj.. 
dłużnieczki Anny Sporysz własnych, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z jednej 
krowy. A 

Nieruchomości powyższe, wystawiona 
na licytacyę, są ocenione: pierwsza na 359 
kor. 12 hal., druga zaś na 563 kor. 25 hal., 
przynależności na 220 kor. 

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
realności wraz z przynależnościami w kwocie 
289 kor. 40 hal., odnośnie zaś do realności 
drugiej w kwocie 375 kor. 50 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza il odnoszące się do tych nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo- 
że każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. © 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Zator, dnia 29. listopada 1995. 


L. 3683/05 „ (124 1—3) 
Ogłoszenie licytacji. 

Na podstawie uchwały rady gminnej 
w Mostach wielkich, zatwierdzonej przez 
Wydział powiatowy, rozpisuje się niniejszem 
ponowną publiczną licytacyę na sprzedaż 
lasu gminnego w Mostach wielkich. 

Na sprzadaż przeznaczony jest drzewo- 
stan na parcelach gr. lk. 9834/2, 96155, 
9237, 9220. 9221 w ilości 19677 sosen 
475% olch, 586 dębów i 236 drzew różnego 
gatunku, którego wartość szacunkowa wynosi 
kwotę 228.661 kor. 35 hal. 

Licytacya odbędzie się dnia 15. sty- 
cznia 1906 o godz. 10 rano, w biurze Wy- 
działu powiatowego w Zólkwi. 

Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum 
wynoszące 10%, ceny szacunkowej należy 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej przed 
oznaczoną godziną, o godzinie 10 nastąpi 
przetarg ustny pomiędzy oferentami, którzy 
pisemne oferty wnieśli. 

Oferta zawierać ma oprócz ceny kupna, 
także oświadczenie, że oferujący zgadza Się 
na warunki licytacyjne, które można prze- 
glądać w kancelaryi Wydziału powiatowego 
w Żółkwi w godzinach urzędowych. 

~ A Wydziału powiatowego, 

Żółkiew, dnia 29. grudnia 1905. 


L. cz. E. 1800/5 (11) (187) 
Zastanowienie postępowania lieytacyjnego. 

Wprowadzone na wniosek Jakóba Pio- 
trowskiego postępowanie licytacyjne co do 
realności I. ciała hip. lwh. 164 i całej re- 
alności lwh. 392 ks. gr. gm. kat. Gorlice 
zostało zastanowione, wskutek czego termin 
licytacyjny na dzień 10. listopada 1905 o 
godz. 10 przed południem wyznaczony, nie 
odbędzie się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 9. litopada 1905. 


L. cz. E. 917/5 (3) (95) 

15. stycznia b. r. o godz. 9 przed po- 
łudniem odbędzie się przymusowa licytacya 
9/12 części realności lwh. 35 gm. Nielepice, 
oszacowanej na 644 kor. 50 hal. Najniższa 
cena wynosi 429 kor. 66 hal. 


L. cz. E. 7715 (5) 

zaś dnia 22. stycznia b. r. o godz. 9 
przed południem, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności lwh. 15 gm. Radwano- 
wice, OSzacowanej na 8000 kor. Najniższa 
cena wynosi 8000 kor. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tus. kancelaryi. 

C. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach. 


(155) 
Dnia 17. 
rano, odbędzie się w biurze Nr. IV. sąda, 


»Gazeta Lwowska« Nr. 5 z dnia 9. stycznia 1906. 


stycznia 1906 o godz. 9: 


Dołęga, z przynależytościami. 
(ena szacunkowa 1137 kor. 40 bal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1024 kor. 93 hal, 
Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i inne odnosne dokumenta przejrzeć 
można w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11. 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terininie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co dv samej uieruslomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osohy, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacrjnego powstaną. zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie; wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIL. 
Radłów, dnia 25. listopada 1905. 


(ena szacunkowa pierwszej 54 kor., 
drugiej 160 kor. 59 hal. 

Najniższa oferta 86 kor. i 107 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dozumenta 
przejrzeć można w biurze IV. sądu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 20, listopada 1905. 


L. cz. E. 2921/5 (8) (164) 

Na żądanie Berla Spierera, odbędzie się 
dnia 15. stycznia 19U6 o godz. 9 rano w 

| niżej wymienionym, w biurze Nr. 30 
w tut. gmachu sądowym, licytacya realności 
whl. 402 ks. gr. gm. kat Siemakowce, wraz 
z przynaleśnościani, składająceini się z mu- 
ru, drzew owocowych i około 20 sztuk dro- 
bnych drzewek. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 1040 kor., przyna- 
łeżności zaś na 90 kor. 

Najniższa cena wynosi 758 kor. 34 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warnaki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 29. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacyn byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomośsi bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesh nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą telnuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeji, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 20. listopada 1905. 


L. cz. E. 2982,98 (39) (136) 

Na żądanie Józefa Kreisberga, kupca 
w Borysławiu, odbędzie się dnia 31. stycznia 
1906 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81, licy- 
tacya l 4 części realności objętej whl. 918 
ks. gr. gm. Borysław. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 474 kor. 

Najniższa cena wynosi 437 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły, 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 78. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 5. lipca 1905. 


L. cz. E. 482/5 (21) (166) 

Daia 12. stycznia 1906 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5, 
sądu tutejszego, w zabudowaniu apteki, licy- 
tacya realności whl. 112, 1/2 whi. 88 i 12 
whl. 226 gm. Oskrzesińce. 

Oceniono realność whl. 112 na 405 
kor., 1/2 whl. 88 na 2 kor. 50 hal, 12 
whl 226 na 265 kor. 

Cena najniższej oferty wynosi, co do 
realności whl. 112 270 kor., 1/2 whl, 83 
1 kor. 67 hal., 1/2 lwh. 226 117 kor. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 

menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5. 
s Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istaleją, bądźj w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie przez przybiele ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, dnia 2. grudnia 1905. 


U ci 

padłości. 

L. ez. 8. 45 (1) i S. 5,5 (1) 
Kdykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Be- 
rischa Czobana i Pauliny Czoban. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę sądu krajowego Spitzera zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy odnośnie do 
majątku Berischa Czobana pana adw. dra 
Goldfiussa w Tarnowie zas odnośnie do ma- 
jątku Pauliny Czoban pana Zygmunta Stroh- 
bingera w Tarnowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 12. stycznia 
1906 godz. 10 przed południem w tym są- 
dzie w biurze Nr. 21 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich Toszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i Jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso- 
wl Z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sowkie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 5. lutego 
1906 a na audyencyi likwidacyjne) na dzień 
6. marca 1906 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nieh porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącyrm się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
(140) | wolnym wyborem inne osoby, swego zaufania. 
i Dnia 18. stycznia 1906 godz. 10 rano, Audyencyę likwidacyjna brzeznacza się 
odbędzie się w sali Nr. II. tutejszego sądu, zarazem do postępowania ugodowego. 


(88 2—3) 


L. cz. E. 1191/5 (11) (110) 

Dnia 29. stycznia 1906 o godz. 9 ra- 
no, odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro 9, licytacya realności miejskich, 
a mianowicie: a) 2/4 części Iwh. 4!5 kg. gk. 
Lisko Nafialego /immoeta i Ohaji Zunnat 
własnych, b) 512 części lwh. 686 kg. gk. 
Lisko. Chaima Gerschona własnych. 

Nieruchomości te ocenione są ad a) 
na 13972 kor., ad b) na 965 kor. 

Najniżsża cena wynosi ad a; 6486 kor., 
ad b) 483 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupna przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr, 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 15, grudnia 1%05. 
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; L. ez. E. 6955 (3) 


Postępowanie konkursowe co do spółki į 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „(razety Lwowskiej*, 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnowie lub w pobliżu Tarnowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocni- 
ka dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, 80. grudnia 1905. 


L. cz. S. 1/6 +3) 
Fdykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu, ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ro- 
sy Kutscher, niezarejestrowanej kupcowej 
w Jarosławiu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu kraj. Edmunda (talika, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. Maksy- 
miliana Segala, adw. w Jarosławiu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 18. stycznia 
1906, godz. 9 przed południem (w e. k. są- 
dzie powiatowym w Jarosławiu), przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato- 
wym w Jarosławiu najdalej do końca lutego 
1906 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
20. marca 1906 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego Zau 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
czyści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Jarosławiu, lub w pobliżu Jarosławia, mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnorno- 
cenika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 6. stycznia 1906. 


(150 1—3) 


L. cz. S. 1/6 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy w Krakowie, zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Markusa 
Buttnera, niezarejestrowanego handlarza że- 
laza w Podgórzu przy ul. Staromostowej |. 1. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu krajowego Władysława 
Drobnera, zaś tymczasowym  zawiadowcą 
masy p. adw. dr. Izydora F'euereisena w Pod- 
górzu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15. stycznia 
1906, godz. 10 przed południem w tym są- 
dzie, w biurze Nr. 9, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania inne- 
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 5. lu- 
tego 1906 a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 26. lutego 1906 godz. 10 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz- 
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału. 


(ET 1-3) 


i przekroczonego 40 roku życia; 
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Wierzycielom na audyencyi likwida- ! 


prawo.w miejsce zawiadowcy masy, jego za- | średnich; 
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- | 3) świadectwo przynależności ; 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 4) świadectwo moralności: 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 5) świadectwo odbytej służby wojsko- 
fania. wej względnie uwolnienie od tejże ; 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 6) świadectwo odbytej przynajmniej 
zarazem do postępowania ugodowego. pięcioletniej służby manipulacyjnej w Wy- 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- | dziale krajowym lub w którymkolwiek szpi- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w | talu krajowym albo prowineyonalnym. 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. Do posady tej przywiązana jest płaca 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w | roczna 1260 kor., pomieszkanie z opałem 
Krakowie. lub w pobliżu Krakowa mają wymie- | i światłem, relutum za wikt w rocznej kwo- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, | cie 720 kor., wreszcie prawo do poboru 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- | trzech dodatków pięcioletnich po 160 kor. 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza Posada powyższa nadaną zostanie na 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich | razie tylko prowizorycznie, ła po upływie 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla | jednego roku zadowalniającej służby prowi- 
doręczeń. zorycznej, nastąpić może stabilizacya z pra- 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. wem do emerytury. Podania wnosić należy 
Kraków, dnia 2. stycznia 1906. do końca stycznia 1906 roku na ręce Dyre- 
ktora zakładu kulparkowskiego. 
Dyrektor zakładu: Dr. W. Kohlberger. 
Kulparków, dnia 6. stycznia 1906. 


Wyroki prasowe. 


BD, cz. ke E (2) (122) 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 87 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 1 czasopisma „Monitor“ 
z dnia 1. stycznia 1906 pod tytułem: 

1) „Monitor eksterytoryalny krytyk 
nieprawości człowieczych do Jego Swiąto- 
bliwości Piusa X.“ od „Przed zakończeniem* 
do „nie półgłówki* i od „Po za tem* do 
„kretyna“. 

2) „Slusarze zawiaili — kowali wie- 
szają!“ od „Na ślad* do końca i 

8) „Areybiskupia piecza o dobro owie- 
czek“, zawiera znamiona występku z $$ 491 
i 494a u. k., tudzież art. V. i VIII. ust. 
z 1712 1+82 Nr. 8 Dzpp. ex 1863, a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
sopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, 
a zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 8. stycznia 1906. 


L. cz. Prez. 24825 
Obwieszczenie. 

(. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszeim, że pan Jan Postępski, 
e. k. notaryusz w Żólkwi wskutek przyzwo- 
lonego reskryptem c. k. Ministerstwa spra- 
wiedliwości z 18. listopada 1905 1. 24.641/5 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Borszczowie z dniem 29. grudnia 1905 
z urzędowania w /ółkwi ustępuje, a dnia 
2. stycznia 1906 urzędowanie w Borszczowie 
obejmuje. 

Lwów, dnia 26. grudnia 1905. 
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L. cz. L. 3015/5 (4) (99 2—3) 

W sprawie wykreślenia nieusprawie- 
dliwionej prenotacyi prawa zastawu dla 
umy 1000 złr. mon. konw. w skutek na- 
kazu tabularnego Janowskiego e. k. Urzędu 
powiatowego jako sądu z dnia 6. kwietnia 
1860 1. 1724 ex 859 na podstawie zapisu 
kompromisarskiego z daty Lwów 28. kwie- 
tnia 1857 i orzeczenia kompromisarskiego 
z 28. kwietnia 1857 w stanie biernym: 

a) prawa Ozyasza Leiby Hermann do 
dziesięcioletniej dzierżawy realności lk, 
100.114 w Rokitnie położonych, a wykazem 
hip. 34 gminy Borki Dominikańskie objętej; 

b) sumy 4000 złr. mon. konw. z przyn. 
w wyk. hip. 34 Borki dominikańskie dla so- 
lidarnej-dłużniczki. $iisli Osterman oz. 
1 intabulowanej na rzecz 
z imienia i nazwiska właściciela preuotowae 
nej ustanawia się dla tegoż niewiadomego 
z imienia, nazwiska, życia i pobytu właści- 
ciela kuratorem ad actum dra Aleksandra 
Schier, adwokata krajowego we Lwowie. 

W sprawie tej wyznaczoną została au- 
dyencya sądowa na dzień 26. stycznia 1906 
o godzinie 9 rano w oddziale ksiąg run- 
towych tutejszego c. k. sądu, przy której 
niewiadomy z imienia, nazwiska, życia i po- 
bytu właściciel sumy wykreślić się mającej, 
względnie tegoż kurator udowodnić winien, 
iż termin do usprawiedliwienia prenotacyi 
nie upłynął, lub że skargę justyfikacyjną 
we własciwym uzasie wniesiono, w prze- 
ciwnym bowiem razie udzielonem zostanie 
zezwolenie na wykreślenie prenotowanej 
sumy. 

C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział VI. 

Lwów, dnia 19. grudnia 1905. 


Konkursa. 


Konkurs. 

Daia 7. lutego 1906 upływa termin 
do wniesienia podań na posadę starszego 
dozorcy więźniów przy ©. k. Zakładzie kar- 
nym dla mężczyzn we Lwowie, wedle kon- 
kursu w „Gazecie Lwowskiej* z dnia 6. 
stycznia 1906 rozpisanego. 

C. k. Dyrekcya zakładu karnego 

dla mężczyzn, 
Lwów, dnia 3. stycznia 1906. 


L. 4945 (72 1—2) 


L. cz. Prez. 1526 45 
Konkurs. 

Przy c. k. sądzie krajowym w Kra- 
kowie opróżnioną została posada dozorcy 
więzień z roczną płacą 600 kor., dodatkiem 
aktywalnym 80", od tejże płacy i umundu- 
rowaniem. 

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12. lipca 1872 1. 98 Dz. u.p. wnieść 
należy do dnia 12. lutego 1906 do Prezy- 
dyum sądu krajowego karnego w Krakowie. 

Kraków, dnia 8. stycznia 1906. 


(146 1—3) 


L. 2491/05 (81 2—3) 
Ogłoszenie 

Wydział powiatowy potrzebuje do 
przeprowadzenia pomiarów gruntów 
własność gmin tutejszego powiatu sta- 
nowiących autoryzowanego mierni- 
czego, za umówić się mającem wyna- 
grodzeniem, 

Pp. mierniczowie zechcą się przeto 
w tym względzie porozumieć ustnie 
lub pisemnie z Wydziałem pow. do 
dnia 15. lutego 1906. 

Z Wydziału powiatowego. 


Kałusz, dnia 14. grudnia 1905. 


Do L. 51.921 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
budownictwa i rysunków budowniczych, 
nauki form architektonicznych, miernictwa 
i technologii drzewa w IX. klasie rangi 
w c. k. Szkole zawodowej przemysłu drze- 
wliego w Zakopanem, ogłasza się niniejszem 
konkurs. Do tej posady przywiązane są po- 
bory w myśl ustawy z dnia 19. września 
1898 dz. p. p. Nr. 175. 

Pierwszeństwo mieć będą architekci 
z obydwoma egzaminami rządowymi, którzy 
okażą się odpowiednią praktyką w swoim 
zawodzie. 

Podanie należycie udokumentowane na- 
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej krajowej 
najpóźniej do 20. stycznia 1206. 

U. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, doia 19. grudnia 1905. 


L. 606 (170 1—2) 

Na mocy rozporządzenia Wydziału kra- 
jowego z dnia 27. grudnia 1905 LW. 
1244%0/05 rozpisuje się konkurs na posadę 
pisarza w krajowym zakładzie obłąkanych 
w Kulparkowie. 


(120 1—3) 


L. 2068. 
Obwieszczenie 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 4. 
stycznia 1906 L. 58.549 ex 1905 o zarządze- 
niach weterynarno-policyjnych co do wpro- 
wadzania zwierząt racicowych (bydła roga- 
tego, owiec, kóz, świń) z Węgier do kró- 
lestw i krajów reprezentowanych w kadzie 
państwa. 

Z powodu zawleczenia pomoru do tutej- 

Do podania o tę posadę mają być do- | szego obszaru, zakazuje e. k. Ministerstwo 
łączone następujące dokumenta : spraw wewnętrznych wprowadzania świń z 

1) metryka urodzenia na dowód nie- } powiatów sądowych Detta, Osakova (komitat 


2) świadectwa ukończonych z dobrym ; 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy ; postępem przynajmniej czterech klas szkół ; 


i'[emes) Banlak (komitat Torontal) na Wẹ- ' 


grzech do królestw i krajów reprezeniową. 
nych w Radzie państwa. 

Następnie na podstawie zarządzeń wy. 
danych przez e. k. Starostwa w Góding i 
Nowym Targu z powodu panującego pomo- 
ru, zakazane jest wprowadzanie świń z Sra- 
nicznych powiatów sądowych Szenie (komi- 
tat Nyitra), Szepesófalva (komitat Szepes) 
na Węgrzech do tutejszego obszaru. 

Natomiast znosi się wydane ząkszy 
wprowadzania przeżuwaczy (bydła rogątego, 
owiec, kóz) z granicznych powiatów sądo- 
wych Alsóvereczke (komitąt Bereg), Szepes- 
szombat, łącznie z miastem Poprad (kemi- 
tat Szepes), oraz wprowadzania świń Z grą- 
nicznego powiatu sądowego Vágbesztereze 
(komitat Trencsén) na Węgrzech. 

Zniesienie zakazów z nazwanych po- 
wiatów nie narusza obowiązującego na Mocy 
ugody według art. I. ustępu 2. rozporządze. 
nia ministeryalnego z 22. września 1599 
(Dz. u. p. Nr. 179) aż do czterdziestego dnia 
po wygaśmęciu zarazy, zakazu wprowadzania 
przeżuwaczy (bydła rogatego, owiec, kóz) 
z ginin Zugó (powiat sądowy Alsovereczke), 
Schawnik (powiat sądowy Szepesszom|at) 
w których panowała zaraza pyska i racie, 
jakoteż wprowadzania świń z gmin Pelyyśs, 
Somfalu, Vagpodhrigy (komitat Trencsén) 
na Węgrzech w których panowała róża wą- 
glikowa oraz z gmin sąsiednich. ; 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzenia e. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z 28. gru- 
dnia 1905 L. 57.782 ogłoszonego tutejszem 
obwieszczeniem z 30. grudnia 1905 1. 191381 
(„Gazeta Lwowska“ z 3. stycznia 1906 Nr. 1). 

Powyższe zarządzenia wchodzą w Życie 
z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej*. 

Równocześnia wskutek tego samego 
reskryptu c. k. Ministerstwa spr. wewD. po- 
daje się do wiadomości, że w obwieszczemu 
l. 101881 w ustępie Ia strona 8, 1 łam 
w wierszach 39 i 40 (73 i 74 wiersz z dolu) 
słowa „Komitat Komáron powiat sądowy 
Udward z gminy Izsa* należy wykreślić. 

C. k. Namiestnietwo. 

Lwów, dnia 5. stycznia 1906. 


L. cz. 0. I. 3965 (2) (134 1—3) 

Przeciw Kwaldowi Brock, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Przemyślu 
przez prot. firmę L. Bernstein i syn pozów 
o 250 kor. 76 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 8u- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień ÍS. 
stycznia 1900 godz. 9, Nr. biura 42. 


Calam = strzeżenia praw nieznanego 


niewiadomego k miejsca pobytu pozwanego, ustanawia SIĘ 


pana dra Leona Peipera, adwokata w Prze- 
myślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ewalda 
Brocka w rzeczonej sprawie na jego KOSZ 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie SIę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Przemyśl, dnia 28. grudnia 1905. 


L. cz. C. IL 89/5 (4) (138) 
Przeciw Franciszkowi Kulee z Napra- 
wy którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Jordanowie przez Katarzynę z Kwaterów 
Kulkową i spóln. pozew o 680 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
się w tut. sądzie audyencyę do rozprawy 
na dzień 16, stycznia 1906 o godz. 9 rano, 
w £ali rozpraw Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Kul- 
ki, ustanawia się pana Wacława Peszko- 
wskiego, substytuta c. k. notaryusza w JO" 
danowie, kuratorem. 

Tenże kuratur zastępywać będzie PO” 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo. dopóki on sam w 5%- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jordanów, dnia 19. grudnia 1905. 


L. cz. ©. IL. 432/5 (1) (107) 

Przeciw Józefowi Rothowi, Sarze Ryfce 
Rosner, Laji Metzger, Alterowi Rothowi, 
Mindli Roth i Chaimowi Rothowi ze Szczu- 
cina, obecnie z miejsca pobytu niewiadomym, 
wniesiony został do tutejszego sądu przez 
Abrahama i Rachelę Hudesów pozew o roz- 
dział wspólnej własności realności lwh. 126 
gm. Szczucin zpn. 

„, Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na dzień 17. stycznia 1906 
godzinę 9 rano, Nr. biura 18 i 4 

Dla tychże pozwanych wyżej wymie- 
nionych, ustanawia się kuratorem adwokata 
dra Datkę z Dąbrowy, który zastępywał ich 
będzie w powyższej sprawie, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią. 4 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dąbrowa, dnia 26. grudnia 1905, 


—— EE 


e» 


w 
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L. cz. ©. II. 2365 (3) (156) 
Przeciw Błażejowi Peliwie z Toporzy- 
ska, którego miejsce pobytu jest nieznane. 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Jordanowie przez Katarzynę z Peliwów 
Miernikową. pozew o zniesienie współwła- 
sności realności lwh. 174 w Toporzysku. 

Na podstawie pozwu tego, Wyznaczono 

w tut. e. k. sądzie audyencyę do rozprawy 
na dzień IG. GOA 1906 o godz. 9 rano 
w sali rozpraw Nr. 

(elem zacji praw Błażeja Peliwy, 
ustanawia się pana Stanisława Peliwę w 
Toporzysku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


| niebezpieczeństwo, dopóki cn sam W są- 
i 


dzie się nie zgłosi lub p:łnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IL. 
Jordanów. dnia 19. grudnia 1905. 


Spadki. 


b. cz.4. W, 428 (8) (15 8—3) 

C. k. sąd powiatowy w Złoczowie za- 
wiadamia, że dnia 24. września 1904 
w Sassowie zmarł Franciszek Paliwoda, nie 
pozostawiając rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu po- 
wołanemu Z ustawy do dziedziczenia Feliksa 
Paliwody nie jest znanem, przeto wzywa się 


9 


go aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zglosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi- 
czenia. w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
sia dziedzicami i dła nieobecnego ustano- 
wionym kuratorem bazylim Gawraczynńskim. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, dnia 2ł. czerwca 1905. 


715 (15) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. 
C. k, sąd powiatowy we Lwowie za- 
wiadainia, że dnia 9. lutego 1905 w Kulpar- 


„CZAR: INE (32 1—3) 


Doniesienia prywatne. 


kowie (Zakład obłąkanych) zmarła Pacyan- 
na Buturyn nie pozostawiając rozporządze- 
nia ostatniej woli, a dziedzicem majątku 
spadkowego jest Mikołaj Buturyn. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi- 
kołaja Buturyna nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro- 
ku lieząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
co do do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla nie- 
obecnego ustanowionym kuratorem Piotrem 
Buturynem w Rogóżźnie pow. Jaworów. 

C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział IV, 

Lwów, dnia 26. października 1905. 


= Jedwab 


v= Jedwab 


Louisine 
i taftowy 


Jedwab 


na bluzki, suknie we wszystkich cenach, jakoteż najnowsze czarne, białe i kolorowe jedwabi: „HENNE- 


Nowość! 


BERGA" od 60 ent do zir. 11-85 za metr, franco i już oelone aż do domu. 
z Zk 


Nowość! 


Kawa palona 


„ własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 


KAWA PALONA ściśle podłng zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza 
w smaku i aromacie — codzień 


Pół kilo kawy palonej Melange Nr. 


Melange cesarska Nr. 


Kawa palona za pomota gorącego powietrza posiada ki, 
, największą wydatność, 


aromę, czysty delikatny smak 
w nżycin aniżeli kawy palone w inny sposób. 


Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadxe 1 i 


- znakomita 


świeżo palona! 
L ETE ot. 
Nr. IT. — zł. 90 ct. 
Nr. IIL 1 zł. 10 et. 
Nr. IV. | zł. 20 ct. 
V. 1 zł 40 ct. 


iż: zachowuje znakomitą 
u tej przyczyny anauznie tańsza 


14 kilo. 


1 i 
r7 1 


Poleca bande. herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, 


ma Puka 


Rańirelin |. 2, 


~ P. T. Adwokatom i kupcom 


usprzeciew Katedry. 


-- Wzory odwrotną pocztą. 


Satin 
Chine 
i na pod- 
szewki 


Jedwab 


Fabryka litwa HENNEBERG, GWeych (Airie. == 


uprawniona 


Fabryka wód mineralnych sztucznych 1 spocyalnych leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄCA i 


CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy l. 4 
wyrabia pod kvntrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody 


mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Młilińskiej, Gieshtiblerskiej, Belter- 
skiej. Vichy, Maryenbudzkiej, Homhbnrg, Kissingen, tudzież 


SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodawa; 


nermalae wody mineralne 


żelazistą, kwaéną, oraz 


z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w apterach i drogueryzch. 
Cenniki nażądanie franco. 
t; Główny skład dla Lwowa w DRA J. AE Halicka 5, 


polecamy wytwornie oprawny 


ZONKOWY 


do zapisywania terminów sądowych i wekslowych terminów płatności. 


Zawiera oprócz notatnika całą taryfę adwokacką, taryfę należytości hipoł. austr. i zagr. taryfę stemplową, taryfę 
godatku osobisto- dochodowego, taryfę cen jazdy na kolejach austr. i do większych miast zagr., tablice procentowe i dy- 


wyrobu fabryki 
„LEOPOLIA* 
nie różnią się 
stanowczo ni- 
czem od wie- 
deńskich ---- 


Xięgi 
handlowe 
Kopiały = 

_ WSZĘDZIE DO NABYCIA! 


Nie ządamy żadnej wyrozumiałości i ż2- 
dnych specyalnych względów przy ocenie 
naszych wyrobów. Ktokolwiek raz tylko 
przezwycięży przesąd, że tylko to dobre, 
GO wiedenskie, ten i nadal żądać będzie 
u swego dostav cy przyborów kencela- 
-yjnych wyłącznie tylko naszych xiąg, 
kopiałów, notatek, notesów i t. d. 


Adwokaci, Kupcy i Przemysłowcj | 
Kupujcie co kraj wytwarza! 


D 


skonłowe i t. 0.i t. 0. 
Cena 1 korona. - m © © a 


Do nabycia w księgarniach i handlach papieru 


lub wprost 


[ galic. Fabryce xiag handlowych 


l gó papierowych 


„Seopolia we Swowie. 


= 


Format kieszonkowy naszego raptularza umożliwia p. t. adwo- 

katom i kupcom wglądnąć w każdej chwili i wszędzie poza 

domem w termina sądowe i termina płatności weksli najbliż- 
szych dni. 


Dla właścicieli realności 


polecamy 


Xięgi czynszowe 


Dla bankierów i eskonterów 


polecamy 


Xięgi wekslowe 


CWechselscontro) 


I-sza krajowa fa- 


„LEOPOLI A" bryka bloków ry- 


sunkowych i wyrobów papier. we Lwowie. 


"USJP = 


- 


10 
PRU | SIMY przed zakupnem mebli, dywanów, portyer, firanek, Spółkę tapicerów Iwowski r 


chodników, tapet, kołder i pościeli odwiedzić łaskawie EPG. Jagiellońska 3. 
ma i m == Naczynia emaliowane, przybory Kl, | T3 n IWD DAAT AENG 3 
== | aczynia emaliowane, przytory mim, | TRS FR ROZMATTOSOI DEPENDANCE BRISTO 
BGrobne sgłezxenia Er © Fi L ADEK Codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów. a 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym ONE. RE O AT, M iwi6ssEhzacyjne koinedye Program familijny. Początek o godz. w pół dx 
petitem 4 Au | TH STA dd: isim zy ŻĘ" RZ "5 KAZ i 


p — m = p = poszukuja posady, — Lzskawe zgłoszenia 
poste restante A, G. Lubycza Królewska, | | í 


W*dsinions, pisarz znajdzie zaraz stałe Wurawćj H 
zajęcie. C. k. Sąd powiatowy, Tyezyn, 30 d j j ic; tac A 
grudnia 1905. (117) a i TE y m 
SŘ SODOWE CUBERI, znakomity AW 
YY r rerny miód deserowy Luracyjuy po 6 środek przeciw kaszlowi i zaflegmieniu, pu- |7ĄT 


kor., „rarytas miodoborow* po 6 kr. 60 hal. dełeczko po 10 ct. W I , 
za 5 klgr. franco Miód w plastrach 1 kigr. 2 kor Me. >) A WÓWS Ill d ( ii m d 0 A ASlAWNICZ 
Własna rasieka. Za biaszanki zwracam po 60 hai. Wa AY L 


Broszurki o miodzie dario. KORZENIEWICZ, em. * : . 
naucz., Iwanczany. Fx. poka ata W przy ul. Karola Ludwika I. 3, l. piętro, 
Pączki. ae ora i NN M "| p, | odbędzie się 
ciastka znakomite po 8 centy po eca CUKIERNIA | Willa z ogrodem A wW Guiach 5. i 8. lutego 1906 
KRAKOWSKA, Lwów, Piedry. | W od godz 9 do 1 przed poł. i od 8 do 6 po poł. 


TĘETEF=—— mem | urZĄdZONA z komfortem na sprzedaż | Xi a | : | PF 
Cale wyprawy ślubne z pościelą  ' lub do wynajęcia. Szymonowicz zów 7.|4A Sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 7. grudnia 
| SF W 1905 oznaczonych Nr. od 57.215 do 93.713 i od Nr. 2192 do 36.356. 


od kor. 400. Wyprawki dia niamowiąt od kor. 30 


i TĄ 1 a. 
z dobry.h materyałów, porądnie szyt:. poleca | SZ Š a a N Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra, szlachetnych kamieni, 
WY. EB ACZ KM śś | zatuialno czyste niezaprawiane alkoholami, Wg- M zegarki, piatery, rowery, broń myśliwska i m 
s gierskie, austrysckie, fraueuskie, reńskie, hi- | p W dniach licytacyi zwykłe czynności biurowe wstrzymane. 
Lwów. pi. Kapitula; 3. szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 7 D k 
a= r" | taiszych poleca handel herbaty, kawyi wina } y yYrexcya. 
statnie nowości Tay IN ) a am 
Ra a: zh Edmunds Riedla, LWÓW, ZCRZOCZIAR ZACZ S LO 
adsze rm o MER =. ma Se >... AMMe"" "o mię 
s t K z l) 4 E 
WAW CEZ 7 | "Wa mysz: y pelne. Pi 
l notek | | Fraupnzny no PASE paina 0 cenac re a cyjnyc 
| Gaint Pe WE. 


| 
w dużym wyborze i najnowszych jj 
wzorach. Ceny najniższe (z per 
łowej masy od 8 zł.) Ki 


Kopernicki i $yn i 
optycy i mechanicy 
Le ów, pl. Haileti Lj 


Pszentew RIYCDRIROW ièa pr zyjtzje prenumeratę nA 
Jankel trujący tylko myszy, nie szko- i i 
dliwy dlè inych zwierząt 


tyrak ia „|cygednik Hlustrowany - - - - 
3 LWOWSKA fi ud cham ALEN, yS Kwartalnie 6 kor. S© bal, z przesyłką J 20 hal, 


Frzy zamówieniu należy dołączyć pozwe-| Wraz z oprawą tomów kwartalnie % kor. 40 hal., z przesyłką 7 wół 80 | 


lenie władzy yolitycznej. A r 
ód i Powieści - - 


| SKT Z ŻY Z 
| 


Owies strychkniuowy, 
I 
| 


Zu BRUCIA dla Graie pł 


© Proszę żądać | Ah dla Właścicieli realności! | ka zavlalnie 8 kor, z WŁ, 3 kor. GO hal. 
darmo i opłatnie a. b, Patentowane w i RA mE 
mój bag-to ilustrowany cenvik, zawie-| 5. z: (o a) T y aj i AE : i m w.  . m 
rający 1003 rysunków a i tanich pe" Ń 1% ADY Ń A SE PMIYY dŹ SIER 6 zieg 
egarków, przedmiotów złotych j Fr zupełnie usuwające dymienie kwartalnie 4 kor. $© hal. wraz z przes zyłką pocztową. 
ma | i WENTYLATORY. SZERTW FAL 
HANNS KONRAD | GU w BAR A mu u a m m m m m m m m 
i ? wdaż 
| 


Pierwsza Fabryka Zopar iw, 


w BRUX Kr. 1429 (Czesuy). , Le Ao i RRVAN BGKRE 
iU 


p zegarek an Tem. Fr Stu ' sy: ihj’ 5322 p m - 4 
Koatopi paent u darkon fuel aret z ite f DGG a A RÓWNA biesiace Literacką MMG „ 8 - | 


„.Kwastanie 6 kor, z przesyłka 6 kor. 60 hal. 


cuszkiem zł. 2. Niklowy budzik zł. 145, B artus si i ae 4 Ra ' 4 5 ć 
SA — R. ri Hare "| ul, Sykstuska 14 We Lwowie. K: rartalaie & kor pez dodatku, $ kor z dodatkiem 


Ne i Wad ARAJ raz ena21 
Towarzystwa Wzajć MACA , Ki enyin i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne, 


w Erekowie stycznia 1906 Biuro dzienników Sokożowskiego Lwów 


wypłaca swym czł ły począwszy od 2 
roku, Od udziałów wpłaconych pi zed dniem 1. p3- | Pasaż Hausmaza 9. 
Źdwwrnika 1905 roku: R ży: yt "RER PI 


4 procen t | 5 Zwrłoźny uwage na Pata AR fabrykę chemiczno-kosmetyczną 


jako zaliczkę na dywideadę za rok 1905 w Kasie Towa- JANA iENATO kaj I U ZA 


rzystwa w Krakowie i w Filii we Lwowie, za okazaniem i 
Mag. farmacyi i chemika sądowego 


* książeczki udziałowej. | i i A 
Kraków, w styczniu 1908. we Lwowie, ulica Sykstuska liczba 25, 
| i plac Maryacki róg ul. Wałowej, 
mac w Krakowie, Sukiennice liczba 20, | 
BBB SBBÓCÓW BBEBRB BB Bi BERGER TE H w Przemyślu, ul. Mickiewicza 1. | 


(o 


(Przedruku nie OP AGA? 


e e onain 17 M EM ORL daa a TTM 4 PAT ma MA w | Mmm mi 4 MaM dA | | 7 


dwbwieszczenie. 15 medali zasługi i 3 dyplomy uznania 


agi za niezrówkane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE 


Panów P. T. właścicieli akeyi pierwszeństwa Towaraystwa akeyj- |$ A 

o A Nee -. ORO wy Ard A Skóra surba, szorstki biała pod w wpły Magnoliny staje 1ękk 
nego dla przemysłu tkackiego Szczepanika w likwidncyi zawieaamia |K% Magnolina. RATE M zgrubiała, pod wplywem R ego 
S TRR » ; a » : : A zna komitego środka 3 K. 
się niniejszem, że na skutek uchwały Walnego Zgromadzenia akcyo- F 


f A b ; E cczyszezw SBórę, wzmacnia i pobucza włosy do porostu. 
naryuszów Towarzystwa z 20. grudnia 1905 z ceny sprzedaży ma- |] Olejek taninowy, Fiskinik | kor 
Q A E , 3 R. ki s w i d ł 
jątku Towarzystwa na każdą akcyę pierwszeństwa wspomnianego Pomada chinowa, «i cebul Słoik SU h Wow „Mk 
j 1 y KOŚĆI 59 | y ( 1 - R jemnym fiołkowym AF m do zmywania włosów, zapobiega 
Towarzystwa kwota kapitałowa W wysokośči o K. Za ster nplowa > Woda ateńska tworzeniu się tun iy, ożywia, BE. a barwę i połysk, Flakon 1:60 K. 


niem akcyi pierwszeństwa i za wręczeniem ostemplowauego kwitu 
przez Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie począwszy 
od 20. stycznia 1906 r. wypłacona zostanie. |” 


Kraków, dnia 5. stycznia 1906 r. 


za achem fiołkowym i rezedowym jest jedyn: m środkiem, który nadaje 
Brylantyna Ą „brudzie miękkość i naturalny p' łysk. — Cena dj K. 
działa znskormicie na cebulki włosowei na porost wło- 
Qiejek chino- -taninowy sów. W wypadkach, gdzie wskutek choroby włosy wy- 
padały, Kazuł nader zbawieuue działanie, Już po użyciu "jednej flaszki możua spostrzedz 
porost — (ena K. 2 4v. 


EHsencya miętowa do płukania ust, 


Likwidatorowie Towarzystwa akcyjnego dia przemysłu tkackiego Szczepanika i Z a przyjemuego, orzeźwiająe Cy b akog dk zo korzystnie „a na dziąsła 

x Izo IEF Czzi a; Peek roślianc-aiuiii=y uf" _ 
Dr. Wilhelm Binder m. p. Władysław hr. Mycielski m p. $ do czyszczenia zębów. Usuwa Cuda W, w P ii ii ból i próchnienie zębów. 
RREER KEBGEERŻ BWWRÓWBEBE PEEB BOBER |K MEK M MA JE i 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 
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